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Czy warszawscy kidnaperzy

grasują również w Krakowie ?

iasecliiegotryjem iSphda

luż wkrótce polski przemysł odzieżo

jego śmiercią
LONDYN

nież w prokuraturze

ry jak nasi Czytelnii

procesu Ma:
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waltdów w Polsc
wał swoich kli°ni

czornego” przybyła
Piasecka, babcia

Sły^nwardzi spod
tomskiego'1 byli re-

Mr związkach inwa-
■e Wrocławiu i Ka-
chociaż oddział in-

jtnieje od dawna w

Podany w sobotę wieczorem przez radio krakowskie ko-
munikat o porwaniu trzy i póhniesięcznego dziecka
wstrząsnął opinią publiczną Krakowa. Kto porwał dziec
ko? Czy wypadek ten nie był próbą wyłudzenia od ro
dziców dziecka jakiejś sumy? Czy szajka kidnaperów ze

stolicy nie przeniosła się do Krakowa? Oto najczęściej po
wtarzane pytania. Na żadne z nich nie można w tej chwili
dać wyczerpującej odpowiedzi.

do sie_
biegiem
doktora

że zain-

iKj^aenda Główna MO wyzna.
* aWfca. wskazanie miejsca po-
irewu" złożono na ten sam cel i-

zł, wobec tego osoba która
Bohdana Piaseckiego może o-

sokości 4 tys. dolarów oraz 4C0

:y złotych. -------

skierował do

tomskiego dwu

ona babcia porwanego

lł£CMj

właśnie kończy 38 lat) na

nie powinien tracić zimnej

uprowadzonego lub
chłopca za wyżej podaną

T) ieżący rok stoi w przemyśle tkanin deko^cy.inych pod
4J znakiem sztucznych futer.

Uwaga, krakowskie elegantki 1

S (Telefonem z Warszawy)
F Nasz korespondent warszaw,
ski podaj e dalsze szczegóły \j
sprawie porwania BohdaAi

Piaseckiego. ®.
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czapeczkę. biały
ńięte w koc po-
Srhą kratę.’ Po

dziecka, zosta-

sk w bramie. Na
’ ustalono rów-

is "kidnaiperki: Jest
około lat 20, szczu-

nRCSFa blada, włosy jasno-
Morm? puszyste, ubrana w

Itegnjna kurtkę i takąż spó-
Jmćzkę. Ładna, postawna,
wygląd kobiety miejskiej.
s Przez dwie noce i dwa dni
|'wa już energiczna akcja po-
"szukiwania skradzionego
dziecka. Milicja robi co tylko
może, aby wykryć sprawczy
nię porwania. Trzeba jednak,
aby całe społeczeństwo przy
łączyło się do akcji poszuki
wania skradzionego .dziecka.

Ktokolwiek mógłby udzielić
informacji winien natych
miast zgłosić się na naj
bliższy komisariat MO, wzglę
dnie na adres rodziców: Jerzy
Ogonowski, zam. Kraków, ul.
Kościuszki 58, m. 11. (wyr)

ihjEŁga&ibgdku?
> godz.13 Kazi-

\/Wchodząc
sjkur®\lagielloń_
(Wlia na chwilę
r wózek z trzedfr
m synkiem. Za
fety wyszłagLf
brak. wózka z

jów, z których
HŁi. Tytułem
łóy- nabierał
T50 do 400 zł.

turze, Rafeński
fałszerza
klientów.

MIEJSCE akcji — Eastbourne, kąpielisko odległe 63 mile

od Londynu. Bohater— lekarz prywatny John Botkm
Adams. O, właśnie wchodzi do małej salki sądowej. Ma wy
gląd poczciwego pana Pickwicka. Nosi ciemny płaszcz, któ
rego nie zdejmuje, jakby się bardzo śpieszył. Uśmiecha

się jowialnie do znajomych. Niezbyt to przyjemnie obcho
dzić urodziny (dr Adams dziś

ławie oskarżonych, ale lekarz

krwi.

bram to
Aunili-

W 1955 r. rozpoczęto pierw-
**

sze, nieśmiałe jeszcze pró
by produkcji tzw. m'sia. Ubie
gły rok przyniósł pewien roz
wój produkcji tego artykułu
oraz początek produkcji tka
nin ,.jagnięcych” na futerka
dziecięce.

Obecn e zakłady przemysłu
tkanin dekoracyjnych poważ-

wielkie, iż na dziedzińcu każ
dego zmieściłby się Biały Dom
i Buckingham Pałace.

Dochody swoje Ibn Saud

czerpie z bajecznie bogatych
pól naftowych Arabii Saudyj
skiej, które wydzierżawił do
eksploatacji amerykańskiemu
konsorcjum naftowemu „A-
RAMCO", które płaci mu za

(Dokończenie na str. 2)

P undusze na utrzymanie tej
,,rodzinki” oblicza się skro

mnie na 10 milionów funtów
szterlmgów rocznie. Jest to

trzy razy więcej niż wydaje
się w Arabii Saudyjskiej na

szkolnictwo, kanalizację i ko
munikację.

W Arabii Saudyjskiej do
dzisiejszego dnia kwitnie nie-

yzolnictwo Niewolnice sprze
dawane są do haremów ksią
żęcych, które są coraz licz
niejsze. Cudzołóstwo wśród
plebsu karane jest publicznie
ścięciem głowy, a złodziejstwo
odrąbaniem prawej ręki, przy
czym rana jest zalewana go
rącą wodą.

Ibn Saud jest właścicielem
24 pałaców: buduje jeszcze
dwa — jeden w R.iad którego
koszt wyniesie 18 milionów
funtów szterlmgów, drugi ko
sztuje mniej, bo tylko 10 mi
lionów.

Pałace te w Jiddech są tak

w -aywwwwwwww

Lekkomyślna brawura
angielskiego pilota
zakończała się

zrtpkien syntet^cz-
i&ute Vlonu- Odzna-
pn^pezególnie pięk-
fcttem i lekkością a

^łc®owe ponadto nie-

Wymi kolorami,
płogu, zawierającym
tkaniny, znajdują się

10 różnych kolorach
■‘Ó& HJfłego począwszy, poprzez
'ądkrarowy. błękitny. różowy
feitpFdo ciemnobrązowego.
Wfego rodzaju tkanin prze-
fcnysł wyprodukuje w bież, ro
ku łącznie 100 tys. m. Prze
mysł odzieżowy będzie wy
twarzał ż tych materiałów

eleganckie damskie ..futra” w

nowopowstającej w Łodzi fa
bryce luksusowej konfekcji.

Społeczeństwo nasze zosta
ło głęboko zaniepokojone

wiadomościami o porwaniu w

Warszawie 16-letniego chłop
ca, Bohdana Piaseckiego,
przez nieznanych sprawców,
domagających się od jego ro
dziców wysokiego okupu. Za
niepokojenie to wyraziło się
m. in. w nadsyłanych do
,.Echa’“ licznych listach i za
pytaniach telefonicznych z

prośbą o udzielenie informa
cji o dalszych losach porwa
nego chłopca i dotychczaso
wych wynikach śledztwa. W
związku z powyższym „Echo
Krakowa" zwróciło się do za
mieszkałego w Krakowie p.
inż. Włodzimierza Piaseckie-

(Dokończen;e na str. 2)

rozpisuje wielką ankietę d’a młodzieży pt. „Jal
spędzasz — a jak chciałbyś spędzić karnawał7"
Najlepsze, najwnikliwsze i najrealniejsze wypowie
dzi czyli 3XNAJ będą nagrodzone!

Szczegóły na stronie 5.

wiązać zerwany kon-
iatoteze sprawcami porwania.
TmojJzi nam przecież o życie
igljjSpca. Mówimy z całą szcze-

rością że dla ratowania Bohda
na jesteśmy gotowi złożyć żą-
'da.ny okup.

A oto jeszcze jedna infor
macja o tym, jak przebiegała
próba nieudanego przekazania
okupu.

W dzień po otrzymaniu listu
zatkniętego w drzwiach koś
cioła św. Krzyża rodzina Boh
dana otrzymała informację te
lefoniczną. w której wyznaczo
no następny kontakt.

Pierwszą kartką pozostawio
no w szpuli od kabla na rogu
Marszałkowskiej i Al. Jerozo
limskich. w której znajdowało
się polecenie udan a się na Po-
w sle w określone ru ny.
Stamtąd podano kierunek na

Dynasy i tu znów kontakt zo
stał przerwany.

W umówionym miejscu nie
stawił s:ę nikt.

Redakcja „Expressu Wie
czornego” otrzymała poza tym
od rodziny Bohdana Pias-.c-
k ego w zupełnej tajemnicy
numer telefonu, czynny przez
cała dobę, przy pomocy które
go można porozumieć się w

sprawie przekazań to okupu.
Numer tego tetofonu podany

będzie każdej osobie, która od
nowie na żądane pytanie, ma
jące ścisły związek ze sprawą.

Redakcja ,,Expressu Wie
czornego" zapewnia w dalszym
ciągu, że wobec wszystkich
informatorów zachowa całko
witą dyskrecję.

CH reporterów (jest tu re-

prezentowana prasa Pa
ryża, Berlina, Genewy, Nowe
go Jorku, Toronto 1 Amsterda
mu), wyjmuje notesy. Dr
Adaims także przygotowuje
się do notowania. Policjanci
wnoszą 8 waliz materiałów

dowodowych. Rozpoczyna się
drugi tydztoń rozprawy prze
ciwko dr Adamsowi.

W jaki sposób przez 34 lata

praktykujący w Eastbourne

dr Adams dostał się na ławą
| oskarż-mvch?

Oto w skrócie według aktu
oskarżenia i zeznań świadków

-sprawa d; Adamsa.

(Dokończenie na str. 2)
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Piela ty Wń ydźi
przewin^firł^
wiła orta wóżer.

I tej podstawie/

rozpocznie

produkcję futer nylonowych ;

zwany tak ze względu
snobistyczne skłonności,
do Lońdyhu i złożył
sprawozdanie. Była to

wdów — pacjentek dr

które pozostawiły mu

:arówno do pro-
kfdoskonałe podJ
Sandry, kurtkr
fe/dla przemy&g

zimowych.

Mimo pełnej mobilizacji krakowskiej MO <

nio iirldn cm rfntunhn7aQ iinhvuvp.ińf»IT

00 -letni pilot angielski John

Crosęley lecąc w niedzielę
myśliwcem odrzutowym „Vam-
pire” postanowił popisać się
przed przygodnymi widzami
— mieszkańcami okolic miasta
Bristol — i przeleciał pod mo
stem na rzece Avon.

Samowolny wyczyn zakoń
czył się tragicznie — ,.Vam-
pire” przemknął wprawdzie
szczęśliwie pod przęsłem mo
stu, jednakże jego pilotowi nie
udało się błyskawicznie na
brać wysokości, i odrzutowiec
rąbnął o brzeg rzeki, roztrza
skując się w kawałki.

Pilot poniósł śmierć na miej
scu

Harcerska

Agencja Filmowa

powstałe w Krakowie
W Krakowie tworzy się

•* obecnie Harcerska Agen
cja Filmowa — w skrócie HAF
-- jako dział Harcerskiej-Służ
by Informacyjnej krakowskiej
Komendy Chorągwi Z.H.P. —

Tę nowopowstającą harcerską
komórkę filmową organizują
starsi, harcerze, posiadający
kwalifikacje fachowe i przygo
towanie zawodowe w dziedzi-
n e techniki filmowo-operator-
ekięj, reżyserii filmowej itp.

Harcerska Agencja Filmowa

prowadzić będzie swą działal
ność w kilku kierunkach: o-

bok filmowych reportaży z

ctokawszych przejawów ży
cia harcerskiego, iek obożv,
harce terenowe, defilady, ak
cje społeczne itp. przewiduje
s’ę opracowywanie harcerskich
filmów fabularnych oraz in-

strukta żowo-.szkcleniowych.
Ttodantom Harcerskiej Agencji
Filmowej będzie również krze
wienie i rozwój zainteresowań
techniką filmowania wśród

młodzieży harcerskiej — i w

dalszej przyszłości — szkole
nie harcerskich operatorów fil
mowych.

^Legitymacjo z tego terenu

jtjsfbmski otrzymywał praw
dopodobnie c-d nieuczciwych
wracowników, przeciwko któ-
’rym toczy się w. obecnej chwi_<
li dochodzenie.

W skandalicznej aferze fWg

[ Jaki był przel
• W sobotę, około-
mier-a Ogonom■do fryzjera p-f^j

| skiej 5, pozbśtą)
: przed zakładem

i półmieaeeż»aYi
i niecałe 2 ‘'fnini

stwierdziwszy 1
dzieckiem krzykiem^
wała przechodnie#?®

SofiMptondy Dzielni<3

przy pi, S
ekim. O kradzieży nat;
^Sformowane zosłs|

tkji^ radiiowozy-ggajlig
asgfoń za

*ffuciła wszystkie ajta
le. Dano znać.napost
punkty, kić
mogłabw^entua-lnie
miiiastaSBto |

Około’gpdz. 17 w

W ciągu ostatnich 20 lat w East
bourne umarło ok. 450 bogatych
wdów. Wieloma z nich do osta
tniej chwili opiekował s.ę dr A-

dams i wiele z jego pacjentek
pozostawiło mu na mocy testa
mentu znaczne sumy.

Małe miasteczko ma to

bie, że lubi plotkować. Z

lat plotki wokół osoby
tak się rozprzestrzeniły, ■
teresował się nimi Scotland Yard.

Do Eastbourne zjechał z Londynu
detektyw Herbert Hannam. Po 4

godzinach „hrabia detektywów”,

rozumiem także, dlaczego
otrzymujemy żadnej wiadomo-

jśc1? o zdrowiu Bohdana, przecież
przesłanie chociaż kilku słów, na

pisanych przez Bohdana, sprawiło
by nam nieopisaną radość.

A oto co mówi ojciec chrze
stny Bohdana.

—

’ Cała rodzina porwanego
chłopca w dalszym ciągu pra-

masowo wyrabiała

fałszywe dowody inwalidzkgy
Daósh „klientów" dostarczył fałszerzom
— osk rżyc el red. Wolanowskiego o zniisław&me

Od dłuższego czasu w Warszawie działała grupa oszu
stów, która wyrabiała fałszywe dowody inwalidzkie.

„Produkcja” szła „pełną parą" od paźdjg^ika .1954 r. do
listopada ub. roku.

Głównym organizatorem był
Mieczysław Gadomski z

zawodu ltijynier, przedstawia
jący się za pułkownika wzgl.
generała. Dp pomocy w pro
wadzeniu zyskown-egp interesu
miał on kilku „koników” n|a>.
sowo dostarczających, mu kam|

dydatów na inwalidów. Bj^
to Jan Olczak, Ludwik Drafi^
m'recki j Wacław Solczy^śtó,

Gadomski przed,

©kanie książki ■i
do otrzymam a BęBResji,
zmniejszenia wymiaru podat
kowego dląĄjzem’eśln!ków i
innych nrzi^

korzystają
rzekomych
honorarium

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Prawie 300 osób
ztanułe już nogi
Wbtożącym sezonie nar

ciarskim szpital zako
piański przyjął już do dnia
3 lutego br. 288 pacjentów,
którzy złamali nogi na nar
tach.

Lekarze i personel szpitala
w Zakopanem są niesłychanie
przemeozenii pracą.

Zrozpaczona rodzrina, krewni i znajomi uprowadzo
nego Bohdana Piaseckiego robią wszystko aby ura

tować chłopca.
Dziś rano ogłoszono w Warszawie, że rodzina Pia

seckiego gotowa jest cały zebrany okup w wy okości
4 tysięcy dolarów i 200 tys. złotych przekazać każde
mu, kto wśkaże miejsce poby tu
dokona jednoczesnej wtyj
kwotę. ’Ą..,

Ponieważ poprzednim
czyta nagrodę 100 tys.
bytu a w redakcji „Kpr
dentyczną nagroda mm

ujawni miejsce
trzymać nagrodMj^mysi
—

nie rozszerzają prodHg^je tych
artykułów oraz rozpoczynają1
wytwarzani^ nowych tkanin |
futerko wyciftk

M. in. te wyprodifi
kują 12-Oj®nSrtkaniny ,AaK
oiótfj"^HB|Mbrze białymAó’
p'eKtam^^nrebiesklm i -®w-

wyra^^^mzną część tegołirfą;
tsriBl^gffi.yma pr^gys^W
ó^b^WFao wyróbgĘHBgfciyy-

i kurteczek
OfcLbryka firandł ■!kocone!

Sawickiej wy-
Mha 54 tys. m. futer-
LkBwej z wełny zgrzebnej. Na-
Rie się on!

dukęji odzie
p-inki pod®
ito-) Ml

płych 'i ot-kć
Popularny „miś" będ^Ojfoę&ż.

nie produkowany a dłilżśzyrn
niż dotychczas włosem,' prttoz
co nabierze ładniętozćrgffywy-
gla.du, bardziej Pjjffirapmając
prawdziwe futrad';,^,, _ j'

Wreszcie na.j^Bk^^szy, zu
pełnie nowy rodzWKprodiukcj i
stanowić będą futra z Impor
towanych
nych: dyn
czają
nym wyg
„futraRh|
zwyliLg

54 utrzymanki i 36 synów
posiada król Arabii Saudyjskiej

a córek... nikt nie zliczy

na swe

powrócił
pierwsze
lista 21

Adamsa,

spadki.
Jest rzeczą charakterystyczną, że

większość z nich zmieniła tes
tament tuż przed śmiercią. W

plotkach mogło być więc źdźbło

urawdy. Detektyw znów zjawił
się' w Eastbourne.

W wyniku dalszych dochodzeń

dr Adams został oskarżony o za
mordowanie Alice Edith Morrell,
a następnie juz w toku procesu

także o zabójstwo małżonków

Alfreda i Gertrudy Huliett.

dziś
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Propozycja
io dyskusji

Zasługi zakopiańskiego
Liceum Technik Plasty

cznych dla polskiej sztuki
znane są szeroko. O jego
chlubnych sukcesach na

wystawach krajowych i za
granicznych — też wiele
pisano. Należy jednak o

nich przypomnieć, gdyż łą
czą się one ściśle z obec
nym ustawieniem Liceum
a wydaje się, że o tym wła
śnie „ustawieniu'’ warto

by podyskutować.
Zakopiańskie Liceum

znajduje się — jak to się
pięknie nazywa — w gestii
Wojewódzkiej Rady Naro
dowej. Dokładniej: refera
tu szkół artystycznych w

Wydziale Kultury i Sztuki
WRN. Poza organizacyjną
właściwie zależnością —

Liceum nie łączą z tym
referatem żadne takie
związki, które w artystycz
nej i pedagogicznej pracy
szkoły odgrywałyby głów
ną rolę. Liceum Technik
Plastycznych przygotowuje
młodzież do dalszych stu
diów na Akademii Sztuk
Plastycznych. Jego uzależ
nienie od WRN zawiesza je
właściwie między niebem a

ziemią — nie daje żadnych
korzyści artystycznych czy
pedagogicznych a nawet

organizacyjnych. Czy nie
byłoby więc słuszniejsze
związać Liceum raczej z

Akademią w Warszawie, a

więc uzależnić je bezpośre
dnio od departamentu
szkół artystycznych Mini
sterstwa Kultury i Sztuki?

Można by tu oczywiście
zapytać: dlaczego akurat z

Akademią Warszawską i

dlaczego właśnie zakopiań
skie Liceum, skoro w na
szym województwie mamy
jeszcze podobne licea w

Tarnowie i Wiśniczu?
Dotychczasowe, znane

szeroko, osiągnięcia, sta
wiają właśnie zakopiańskie
Liceum na zupełnie wy
jątkowym miejscu, wyróż
niając je zdecydowanie
spośród innych tego typu
szkół, i predystynują wła
śnie szkołę Kenara do prze
obrażenia jej w nazwijmy
to, placówkę doświadczal
ną przy Akademii.

Jeślibyśmy chcieli zaczer
pnąć tu z doświadczeń ar
tystycznego szkolnictwa
włoskiego, niezłych chyba
skoro wydało ono i wyda
je tylu doskonałych artys
tów — to we Włoszech
średnie szkoły artystyczne
są prawie we wszystkich
wypadkach powiązane z a-

kr.demismi.
Z akademią warszawską,

a nie np. z krakowską, dla
tego, ponieważ kierunkiem
swego programu „szkoła
Kenara” jest właśnie z nią
związana. W niej też prze
de wszystkim kontynuują
swą naukę wychowankowie
zakopiańskiego Liceum; w

warszawskiej ASP jest o-

becnie 38 absolwentów

szkoły, podczas gdy na in
nych akademiach studiuje
zaledwie po trzech — pię
ciu „kenarczyków”.

Bezpośrednie i ścisłe po
wiązanie zakopiańskiego
Liceum z warszawską ASP,
a tym samym z Minister
stwem Kultury, przyniosło
by zapewne tej szkole wię-
ksee korzyści i naukowo-
arśystyczne i organizacyj
no, ńiż obecne nowiaz’"5e
z wydziałem kultury WRN.

Powyższa sprawa jest o-

czywiście propozycją do

dyskusji i warto chyba, a-

by Ministerstwo Kultury
przedyskutowało ją z głó
wnym zainteresowanym —

z zakopiańskim Liceum
Technik Plastycznych.

(T. Z.)

Amerykańsko
dymisja niemowa

ma p.zybyć do Nicm ec

(Informacja własna)
Zachodnio-niemiecka agen

cja prasowa informuje, że
na wiosnę br. do NRF ma

przybyć amerykańska dywi
zja atomowa.

Samorządy w zakładach przemyśla metalowego
mają już pewne osiągnięcia

ale wciąż napotykają jeszcze
na poważne trudności

Okres wiecowania w więk
szości samorządów już mi

nął. W zakładach przemysłu
metalowego powołano 11 sa
morządów, a mianowicie: w

Andrychowskiej Fabryce Ma
szyn, Wytwórni Sprzętu Ma
szynowego w Andrychowie,
Żywieckiej Fabryce Maszyn i
Odlewni Żeliwa w Węgiers
kiej Górce, Zakładach Mecha
nicznych w Tarnowie oraz

KZWME, ZBMiA im. Szad
kowskiego, Zakładach Wy
twórczych Podzespołów Tele
komunikacyjnych, Fabryce
Maszyn Odlewniczych, Kra
kowskich Zakładach Odlewni
czych i Wojskowych Zakła
dach Remontowych w Krako
wie.

Powstało także 6 samorzą
dów tymczasowych — w Za
kładach A-19 w Wierbce, Fa_
bloku w Chrzanowie, M-7 w

Tarnowie oraz w Fabryce Ar
matur, Fabryce Wyrobów
Blaszanych i Fabryce Apara
tów Pomiarowych w Krako
wie. Nie wszędzie prace orga
nizacyjne zostały zakończone,
gdzieniegdzie natrafiają na

pewne trudności. Na przykład
w Andrychowskiej Fabryce
Maszyn załoga od paru tygodni
nie może zdecydować się na

wybór przewodniczącego sa
morządu, a w Żywieckiej Fa
bryce Maszyn wbrew statuto
wi powołano na przewodniczą
cego pracownika zatrudnione
go zaledwie od kilku miesię
cy.

Przedwcześnie byłoby pi
sać o sukcesach samorządów
robotniczych. Są jednak pewne
dane, wskazujące na poprawę
sytuacji. Na przykład Kra-

Dotychczasowe wyniki
sesji egzaminacyjnej

na wyższych uczelniach
J godnie z postanowieniem
" rad wydziałowych i sena

tów poszczególnych uczelni,
wymagania przy egzaminach
podczas obecnej sesji są wyż
sze. Dotychczasowe wyniki
wykazały, że na „szczęście”
przy egzaminie liczyć nie mo
żna... Oto jak w błyskawicz
nym skrócie wygląda sytua
cja na niektórych uczelniach:

Studenci AGH mogą zda-
m>'m»wwrwiriłnniiiiii»

54 utrzymanki
i 30 synów
posiada
król Arabii Saudyjskiej

(Dokończenie ze str. 1)
to rocznie milion funtów

szterlingów. Mimo, iż jest
bardzo bogaty, Ibn Saud po
trzebuje jeszcze więcej pie
niędzy. Dlatego domaga się,
aby po wygaśnięciu układu w

sprawie bazy w Dhahran w

czerwcu br. USA płaciły mu

50 min dolarów rocznie tytu
łem należności za prawo uży
tkowania lotniska.

6 milionów funtów szterlin
gów wydaje Ibn Saud rocznie
na przekupywanie swoich są
siadów arabskich, kupuje on

władze i wpływy w celu speł
nienia swego największego
marzenia — zniszczenia Izra
ela i swojego plemienia —

rodziny Haszemitów, która
sprawuje rządy w Iraku i
Jordanii.

Towarzystwom naftowym
Ibn Saud zabronił zatrudniać
Żydów, a chrześcijanie nie

mają prawa się modlić.
W czasie pobytu w USA Ibn

Saud zamówił dla siebie 60
Cadillaców Zapłacił za nie
milion dolarów.

Samochody te będą miały
urządzenia klimatyzacyjne i

specjalne szyby, tak że pasa
żerowie mogą widzieć nie bę
dąc oglądani z zewnątrz. Bę
dą one wyposażone w takie
drobiazgi, jak zapalniczki do
papierosów wysadzane bry
lantami i różnego rodzaju o-

zdóbki wysadzane rubinami.

kowskie Zakłady Odlewnicze,
mające od wielu miesięcy kło
pot z wykonaniem planu, za
częły regularnie realizować
swoje zadania. W Krakowskich
Zakładach Wytwórczych Ma
teriałów Elektrotechnicznych,
które mają nadwyżkę siły ro-

boczej, część robotników po
stanowiono zatrudnić w proje
ktowanym, własnym przedsię
biorstwie budowlanym. W po
zostałych zakładach produkcja
przebiega na ogół pomyślnie.

Trudności jest wciąż jeszcze
więcej niż osiągnięć. Wpraw
dzie samorządy otrzymały pod
stawy prawne do swojego
działania, lecz nadal braku
je niektórych przepisów wy
konawczych. Mocno daje się
także we znaki centralistyczne
planowanie cen, które spra
wia, że załogi nie zawsze wie
dzą, jaka będzie ostateczna
cena wyrobów, i zaopatrzenie
w surowiec. Cóż z tego, że
wzrośnie wydajność pracy,
skoro możliwość ponadplano
wej produkcji hamują ograni
czone dostawy surowca.

W niektórych zakładach pra
cy wystąpiły konflikty mię
dzy radami robotniczymi a ra
dami zakładowymi. Podłożem

tego jest brak wyraźnego
rozgraniczenia kompetencji,
szczególnie w dysponowaniu
funduszem zakładowym, fruń,
dusz zakładowy’ jest efekteth

pracy rad robotniczych, lecz
pretensje do dysponowania
nim mają rady zakładowe,
troszczące się o sprawy socjal
no-bytowe.

Rozgraniczenie kompetencji
ma przynieść akt prawny, o-

wać egzaminy do 31 marca.

Do tej pory niewielki procent
młodzieży przystąpił do egza
minów. Na ogół mówi się o

dużym „pogromie’1, zwłaszcza
na latach młodszych. Np. na

wydziale górniczym na 23 zda
jących matematykę. 20 „obla
ło11. Niewiele lepiej przedsta
wia się sytuacja na lątąch
starszych. Np. na roku IV z

eksploatacji ropy naftowej, na

22 studentów zdało tylko 5.
„Profesorowie wyśrubowy-

wują poziom” — mówią stu
denci i bez większego żalu do
nich, przysiadają „fałdów”, by
z powtórką poszło lepiej.

Na Politechnice egzaminy
rygorowe trzeba zdać do 15
bm. Nierygorowe — do poło
wy maja. Lata pierwsze są w

tej nieszczęśliwej sytuacji, że
tu wszystkie egzaminy są rygo
rowe. Tu — podobnie jak na

AGH — najwięcej osób ścina
się z matematyki — około 50
proc. Są też kłopoty z zali
czeniami i testami, wymaga
nymi do egzaminów.

Na UJ sesja rozpoczęła się
7 stycznia i trwać będzie do
końca lutego br. Egzaminy są
tam tak rozłożone, że co 4—5
dni trzeba zdawać jakiś

; przedmiot. Rażącego odsiewu
nie ma.

•

W niedzielę t bm. Kucharski Ta
deusz lat 26 zam. przy ul. Smolki 9

wekaikując do tramwaju na rogu
ul. Konopnickiej i Pstrowskiego,
wpadł pod tramwaj i doznał ob
cięcia lewej hogi.

*

wypadków
"W dniu 2 bm. 22-letni Błachut

Władysław zam. pl. Sikorskiego 1

zjeżdżając po poręczy upadfł z II

piętra na hall na parterze dozna
jąc ogólnej kontuzji.

♦
Zatrucia fosforem doznał 22-letni

Bodzich Bolesław po spożyciu je
dzenia przyprawionego przez mat
kę omyłkowo ... proszkiem do my
cia zamiast solą.

♦

Imieniny u teściowej skończyły
się nieszczęśliwie dla Olesińsklego
Józefa lat 27 zam. przy ul. Bar
skiej 76. Został on napadnięty
przez sąsiadów i zraniony siekie
rą w czoło i stopę.

pracowywany przez Central
ną Radę Związków Zawodo
wych i bieżące wybory do
władz związkowych. Niewąt
pliwie przyczynią się one do
powołania właściwych, obda-

rzonych zaufaniem ludzi na

stanowiska w radach zakłado
wych.

I na zakończenie coś z dzie
dziny — „demobilizacji11. Fa
bryka Wyrobów Blaszanych w

Krakowie i Zakłady Mechani
czne w Tarnowie ograniczają
produkcję S, przystępując do
wyrobu artykułów przemy
słowych, przeznaczonych na

rynek. Jakie to będą przed
mioty, dowiemy się wkrótce.

(k>

21 bogatych wdów
padło ofiarą lekarza

który odziedziczał po nich spadki
(dokończenie te str. 1)

ZABÓJSTWO p. P. MORRELL

Alice Morrell umarła 23 li
stopada 1950 r„ w wieku 81 lat.
Po jej śmierci dr Adams otrzy
mał w spadku skrzynię antycz
nych sreber i wspaniałego
Roll-Royce‘a oraz tuż przed
zgonem, zabytkową szafę z •-

pąki elżbietańskiej.
P. Morrell od 1948 r. cierpia

ła na sklerozę mózgu i niedo
wład jednej części ciała. Dr
Adams opiekował się nią przez
kilką lat. Przychodził każdego
wieczora, aby dać pacjentce
zastrzyk morfiny. Przepisywał
jej także, szczególnie szkodli
wą dla starszych ludzi heroinę.

Jak zeznały zgodnie pielęg
niarki p. Morrell nie odczuwa
ła bólu i nie było powodu da
wania jej tak silnych środków
uśmierzających. Metoda lecze
nia stosowana przez dr Adam
sa musiała uczynić z pacjentki
narkomankę i doprowadzić do
jej śmierci. Śledztwo wykaza
ło, żę oskarżony byt wtajgmńi-
czony w sprawy majątkowe p.
Morrell i starał się wykorzy
stać swój wpływ w celu ko
rzystnego dla siebie sformuło
wania testamentu.

NASTĘPNA OFIARA

Następną ofiarą dr Adamsa
miał być Alfred Hullett. Ten
71-letn,i akcjonariusz, jeden z

najbogatszych mieszkańców
Eastbourne, właściciel rozle
głych dpbr, pięknej willi i sa
mochodów przez długi okres
był pod obserwacją dr Adam
sa. Jego śmierć nastąpiła w o-

kolicznościach podobnych do
tych, jakię towarzyszyły zgo
nowi Alice Morrell.

P. Hullętt zmarl 14. III 1956 r.

W przededniu, po powrocie z przy
jęcia poczuł się op il«. Dr Adams

pomagał mu wejść na piętro do

sypialni. Chory zwykle przebywał
tę drogę odpoczywając co dwa

s.opnie — doktór ciągnął go szyb
ko po schodach. Późną nocą oskar
żony przyszedł ponownie do pa
cjenta. Wyjął brązowy fląyzeczkę
ze swej walizeczki 1 zrobił chore
mu zastrzyk w lewą rękę. Pielęg
niarka 'zauważyła, że flaszką za
wierała morfinę.

Hullett zasnął, o 6 rano ock
nął się, zapytał o godzinę i
znów zapad! w sen, żeby już

Nieznani osobnicy napadll na

Kobeleckiego Józefa lat 29 zam.

Kącik 7/10 zadając mu ranę ciętą
głowy. ■

*

Wstrząsu mózgu i złamania pod
stawy czaszki doznał Gądek Jan
lat 21 zam. przy ul. Praskiej SS/21

któręgo pobito na zabawie.
•

W zamiarach samobójczych pod
ciął sobie żyły Wyderal Zbigniew
la. 27. Lekarz Pogotowia stwier
dził, iż znajdował się on w stanie
zamroczenia alkoholowego

Nowa próba podjęcia okupu
spełzła znowu na niczym
wsknlok nieprzybycia na miejsce speikenia
kidnaperów Baildona Piaseckiego

(Dokończenie ze str. 1)

go — stryja uprowadzonego
16-letniego Bohdana Piasec
kiego — z kilkoma zapytania
mi, dotyczącymi jego osobis
tych poglądów na sprawę u-

prowadzenia bratanka:
— Kiedy i z jakich źródeł

otrzymał pan pierwszą wia
domość o tajemniczym por
waniu bratanka — Bohdana
Piaseckiego w Warszawie?

— Wiadomość o uprowadze
niu przez nieznanych spraw
ców mojego bratanka, Bohda
na, dotarła do mnie .najpierw
za pośrednictwem „Echa Kra
kowa" w dniu podania owe
go faktu do publicznej wia
domości. Wiadomość ta

wstrząsnęła mną do głębi, ze

względu na bliskie stosunki

nigdy się nie obudzić. Wezwa
ny przez pielęgniarkę dr A-
dams ledwo przekroczywszy
próg sypialni nie oglądając na
wet ciała stwierdził: „wylew
do mózgu".

Dr Adams otrzymał w spad
ku po p. Hullett 500 funtów
i jak powiedział później de
tektywowi sądził, że przypad-
nie mu w udziale więcej.

TAJEMNICZY CZEK

Jak oświadczyła córka Ger
trudy Hullett z pierwszego
małżeństwa Patricia Tomil-
son, po śmierci męża matka

jej była stale w stąpię depre
sji. Opiekował się nią dr A-
darns. Przepisywał on jej
środki nasenne. Co wieczór
brała ona dwie pastylki przed
kąpielą i dwie po. 19 lipca
ub. roku p. Hullett zjadła
obiad z przyjaciółką a nastę
pnie skarżąc się na ból głowy

poszła spać; Od tego wieczoru

już się więcej nie obudziła'.
Wezwani do niej dwaj koledzy
oskarżonego stwierdzili, że po
dejrzewają zatrucie środkami

nasennymi i radzili dr Adam
sowi oddać będącą w stanie
śpiączki chorą do kliniki.

Dr Adams nie zgodził się z ich

dlągnozą 1 oświadczył, że przy-
rzękl pacjentce pod żadnym po
zorem nie oddawać jej do szpita
la. Stwierdził, że p. Hullett cierpi
raczej na jakieś schorzenie mózgu.
Istnieję podęjrzenie, iż mimo że

pacjentka była w stanie śpiączki
aplikował jej nadal środki na
senne.

Wczesnym rankiem 22 lipca dr

Somoryille, pełniący w mia
steczku funkcję coronera (urzę
dnik mający za zadanie przepro
wadzanie śledztwa w sprawie
osób zmarłych śmiercią nienatu.

ralną), został obudzony telefo
nem dr Adamsa. Doktór pytał czy
coroner nie mógłby przeprowadzić
prywatnego śledztwa w sprawie
jego pacjentki. Coroner odmówił
i zapytał kiedy nastąpił zgon.

Ku zdziwieniu dr Somor-
ville'a oskarżony odpowiedział,

I że zgon jeszcze nie nastąpił.
23 lipca pani Hullett już nie

żyła. W dniu kiedy zażyła ona

fatalną dawkę środków na
sennych (było to 19 lipca) dr
Adams zgłosił się do banku z

wystawionym przez nią cze
kiem opiewającym na 1000
funtów. Prosił o zastosowanie
specjalnej, przyspieszonej pro
cedury przy przekazywaniu
tej sumy na jego konto.

A więc czek mógł być wy
nagrodzeniem za dostarczone
pacjentce środki nasenne, u-

i żyte przez nią w celach samo
bójczych. Pośpiech z jakim
doktor starał się zrealizować
czek świadczyłby o tym, że
wiedział on o zamierzeniach

p. Hullett

Czy tak było istotnie?
Proces trwa... Być może, że

wyjaśni on również czv poza
p Morrell i p. Hullett, 19 po
zostałych pacjentek dr Adiam-
sa, które przed śnrercią za
pisały mu w testamencie

mniejsze, lub większe sumy,
padly jego ofiarą.

rodzinne utrzymywane z ro
dziną mego brata, Bolesława

Piaseckiego w Warszawie. Z

tym większym napięciem śle
dziłem więc i śledzę nadal
wszelkie wiadomości i infor
macje o przebiegu dochodzeń
dotyczących okoliczności por
wania...

— W swej poprzedniej wy
powiedzi, użył Pan słowa
„porwanie". Otóż, słyszeliśmy
opinie wypowiadane przez
różne osoby, sugerujące, że
w danym wypadku mogłoby
mieć m'ejsce nie tyle por
wanie chłopca przez „kidna-
,parów" — ile po prostu nagła
ucieczka chłopca z domu,
wiążąca się z często spotyka
ną w tym wieku „żądzą przy
gód", skłonnością do włóczę
gostwa itp. Czy Pan znając
dobrze swego bratanka, jego
usposobienie i charakter przy
jąłby taką możliwość rozwią
zania tej zagadki?

— Absolutnie wykluczam
tego rodzaju możliwość! Mój
bratanek, Bohdan, jest typem
chłopca wyjątkowo zrówno
ważonego i spokojnego, po
chłoniętego przede wszystkim
żądzą wiedzy — co wyraża się
m. in. w tym, że od szeregu
lat był najlepszym uczniem
w swojej klasie. Poza tym od
najmłodszych lat zdradzał,
szczególne zainteresowanie dla
prac społecznych. Równocze
śnie wykazywał on zawsze

głębokie przywiązanie do do
mu rodzinnego ,a w szczegól
ności do ojca.

— Czy po ujawnieniu faktu
tajemniczego zniknięcia chłop
ca ktokolwiek próbował z Pa
nem, jako stryjem zaginione
go, nawiązywać jakikolwiek
kontakt i wchodzić z Panem
w osobiste porozumienie?

— Jak dotychczas — poza
redakcją . „Echa Krakowa’1 —

nie (interpelował mnie w tej
sprawie nikt.

— Ja ze swej strony był
bym bardzo szczęśliwy, gdyby
okoliczności złożyły się tak, że

mógłbym w czymkolwiek do
pomóc swemu bratu w odzy
skaniu zaginionego syna i
przyczynić się do pomyślne
go rozwiązania tej niezwykle
poważnej sytuacji, w jakiej
znalazła się nasza rodzina, a

którą to sprawą tak żywo
interesuje się całe społeczeń
stwo.

Rozmawiali Eo i R-ski

Społeczeństwo francuskie

protestuje
energiczni

przeciwko
nominacji
Speidla

PARYŻ

Społeczeństwo francuskie
w dalszym ciągu pro
testuje przeciwko nominacji
byłego, generała hitlerowskie
go Speidla na stanowisko do
wódcy wojsk lądowych NATO
w Europie środkowej.

Komitet łączności organiza
cji Ruchu Oporu grupujący
ponad 40 zrzeszeń byłych u-

czestników walk z hitlerow
cami wydal oświadczenie

stwierdzające, iż członkowie

tych organizacji są głęboko
oburzeni nominacją Speidla.

Deputowana z ramienia
Partii Komunistycznej Rosa
Guerin wystosowała do mini
stra spraw zagranicznych
Pineau interpelację w sprawie
nominacji Speidla. Rosa Gue-
rin wspomniała o potwor
nych zbrodniach jakich doko
nał Speldel przeciwko naro
dowi francuskiemu w latach

okupacji hitlerowskiej.
Pineau odmówił udzielenia

odpowiedzi na interpelację
twierdząc, iż sprawa ta nie
leży w jego kompetencji.



Gdy hokeista
żeni się...

Znany bramkarz
drużyny hokejo
wej Cracopii _

Anfoni Pietruszka,
zawarł związek
małżeński z p.
Stanisławą Faber.
Na ślub swego ko
legi licznie przy
byli hokeiści bia
ło-czerwonych. Na

Zdjęciu (powyżej)
‘

para nowożeńców
przechodzi wzdłuż
szpaleru, utworzo
nego przez zawod
ników, którzy w

rękach trzymają
kije hokejowe.

Pik Rómmel błysnął formą
i na „Dżaffarze“
o nagrodę
Zakopanego
Kr arciarze nie mają szczęścia.

W sobotę i niedzielę znów
zanotowano w Zakopanem od
wilż. Z konkurencji narciar
skich rozgrywanych w ramach
mistrzostw związkowych klu
bów sportowych odbyła się
więc tylko jedna — bieg na

dystansie 30 km. Natomiast
biegi zjazdowe trasą FIS II
oraz konkurs skoków na Dużej
Krokwi zostały odwołane z po
wodu fatalnych warunków at
mosferycznych. Bieg na 30 km

po pięknej walce wygrał zako
piańczyk — Łuszczek (Kole
jarz) w czasie 1.59,19 przed
Sobczakiem (Start) 2.01,46 i
Kaczmarczykiem Sparta (Iste
bna) 2.02,49.

Główne zainteresowanie skupi
ło się więc na zawodach kon

nych. W sobotę doszło tu do nie
lada sensacji. Otóż w trudnym
konkursie, na niezwykle ciężkim
dla konia i jeźdźca terenie, zwy
ciężył 70-letni płk Rómmel. Z

zawodnikiem tym mocno związa
na jest historia naszego jeździec
twa. Już przed pierwszą wojną
światową był czołowym jeżdźcem
świata, startował w czterech o_

limpiadach. Na Olimpiadzie w

Amsterdamie we wszechstronnym
konkursie ujeżdżania konia, zdo
był brązowy medal. Do niego też

r.ależy rekord Polski w wysoko
ści. W r. 1939 na „Arkusie” osią
gnął wysokość 198 cm. Rómmel

był nie tylko świetnym zawodni

Czarniak 12-sty
w GA-PA

Duży sukces odniósł w slalo
mie specjalnym mężczyzn, ro

zegranym w Ga-Pa, Polak Czar
niak. Zajął on 12 miejsce w do
borowej stawce najlepszych spe
cjalistów na świecie w konku

rencjach alpejskich. Z pozosta
łych Polaków Ciaptak był 18, a

Wawrytko 33.

W ostatniej konkurencji mię
dzynarodowego tygodnia sportów
zimowych w otwartym konkursie
skoków Polaćy niestety nie odnie
śli sukcesów. Nasi zawodnicy ma.

ją w NRF dobrą opinię i wszy
scy zastanawiając się nad przy
czynami ich niepowodzeń stwier
dzają, że może to być objaw zbyt
częstych startów. Najlepszy z

Polaków był Sieczka, który za
jął 11 miejsce — nota 198,7 pkt,
skoki 70 i 78,5 m. Furman był

26 (nota 183,7 pkt., skoki 63 i 76

m). Tajner — 32, nota 173. (skoki
67 i 64,5 m) oraz Groń — 36 (nota
167,4 skoki 71 i 82,5 z upadkiem).
Nasz brązowy medalista olimpij
ski Groń miał najdłuższe skoki
z Polaków, lecz bardzo słabe sty-
Iowo.

Nasi r«^r«»extawci *ra*ili sobie

pbieftłtftoMĄ publiczność niemiecItĄ

niespodzianką było wyeliminowa.
nie I-ligowego Ruchu przez Sołę
Oświęcim, która wygrała w O-

święcimiu 2:1 (1:0).
*

Towarzyski mecz pięściarski
Kolejarz Kraków—Stal Nowa

Huta zakończył się zwycięstwem
Kolejarza 12:8. Najciekawszą wal
ką było spotkanie Koreckiego (K)
z Dadokiem (w wadze piórkowej).
Przegrał Korecki w trzecim star
ciu na skutek poddania go przez
sekundanta. Również bardżo inte
resująca była walka Wdowina

(Stal) z Kudłacikiem (w wadze

półśredniej). Do oczekiwanego
spotkania między Pasławskim a

Kudłacikiem nie doszło, gdyż za
wodnicy walczyli w różnych ka
tegoriach wag.

*

W meczu o mistrzostwo l,gi mię
dzywojewódzkiej w koszyków

ce kobiet AZS Kraków pokonał
Polonię Bytom 89:34 (49:14).

*

W sobotę 1 niedzielę na sali
WKKF w Krakowie rozegra

no naslępną rundę spotkań o mi
strzostwo 1 ligi w siatkówce męż
czyzn. Poszczególne spotkania
przyniosły następujące rozstrzyg
nięcia: Gwardia Gdańsk—Budów,
lani Wrocław 3:1 (11:15, 15:), 16:14,
17:15), AZS Kraków—Sparta Szcze
cin 3:0 (16:14, 15:12, 15:10), AZS
Kraków—Gwardia Gdańsk 3:2

(15:11), 15:10, 6:15, 13:15, 15:10), Bu-

<i... ani Wrocław—Spa-rta Szczecin
3:2 (16:14, 5:15, 15:12, 4:15, 15:12). (L;

*

n imowe zawooy lekkoatletycz
ni ne zorganizowane przez Olszę
przyniosły m. in. następujące wy
niki: dysk — Duda 39,36, Tugocki
34,56; kula — Duda 13,24, Bifaro

(AZS) 12,60; młot — Seruga 41,72,
Maleta 41,38; bieg na 60 m —

Bąk.7,6, Zioło 7,7, Okoński 7,8 sek.;
trójskok (z miejsca) — Mrowieć
784 cm, Ormionin 781 cm. Kobie
ty: pchnięcie kulą — Pawlikowska

(Zryw) 10,75, Woźna 9,65; dysk -

Półtorak 27,16. (war)

i........

Polscy hokeiści przegrali
i nie potrafili zachować się sportowo

Przed kamerą telewizyjną
doszło po meczu do bijatyki
mlędzu lawodnihaml

Oficjalne spotkanie hokejowych reprezentacji Polski
i NRF rozegrane wczoraj na lodowisku w Garmisch

Partenkirchen zakończyło się zwycięstwem gospodarzy
7:4 (0:1, 4:1, 3:2), Bramki dla zwycięzców zdobyli: Unsinn

i Egen — po 2 oraz Trautwein, Pittrich i Rampf, a dla
Polski: Czech, Kurek, Gosztyła i Nowak.

Polscy hokeiści sprawili nam

ogromny zawód. Nie cho
dzi tu o fakt iiż ponieśli po-

wygrał konkurs
kiem, ale doskonałym znawcą ko
ni i trenerem. Jego wychowan
kowie zdobyli dla Polski srebrne
medale olimpijskie w zawodach
o Puchar Narodów 1 stanowili
trzon czołówki naszych jeźdźców.
2ona Rómmla (również jego u-

czenica) na „championacie” Ama
zonek w Berlinie, zdobyła w roku
1939 pierwsze miejsce. Podobne

sukcesy można byłoby jeszcze
długo wyliczać.

Otóż płk Rómmel, który li
czy dziś około 70 lat, błysnął
świetną formą i wygrał na

„Dżaffarze‘‘ konkurs o nagro
dę miasta Zakopanego, zwycię
żając cały szereg młodych za
wodników.

W niedzielę przy olbrzymim
’’ zainteresowaniu publicz

ności odbyły się dwie ostatnie
konkurencje zawodów kon
nych w Zakopanem. Konkurs
dokładności oraz konkurs
szybkości sztafet. Pierwszy
konkurs liczył 13 przeszkód (o
wysokości 140 cm i szerokości
3,5 m). Na skutek wielkiej od
wilży, jaka panowała w Za
kopanem na trasie więcej było
wody niż śniegu. W tych wa
runkach jeźdźcy i konie mu-

sieli dać z siebie maksimum

wysiłku.
Konkurs zakończył się zwy

cięstwem Farana, który na ko
niu „Kanon‘‘ uzyskał 1 punkt
karny oraz czas przejazdu 1,46.
Konkurs szybkości sztafet

zakończył się zwycięstwem
sztafety LZS z Kętrzyna (w
składzie Musiał, Jagodziński,
Gerik). (m)
¥W^W'WWWWtA/WWWWWW a.

rażkę, lecz o to, że nie potra
fili się sportowo zachować.
Sobotnia porażka w Fuessen
(2:5) wyzwoliła u naszych
chłopców najgorsze instynkty,
które określamy u nas jed
nym słowem jako chuligań
stwo. Polacy już w pierwszej
tercji zaczęli grać bardzo bru
talnie. Zdobyli prowadzenie
ze strzału Czecha, lecz zrazili
do ąiebie obiektywną publicz
ność niemiecką. Słabi sędzio
wie (Szwajcar i Niemiec z

NRD) nie potrafili sobie po
czątkowo dać rady z brutal
nie grającymi Polakami a na
wet starali się nie zauważać
niektórych fauli popełnianych
przez naszych zawodników.

Druga tercja zaczęła się od
przewagi Polaków, ale bram
ki nie padały. W 8 min. Traut-
wein wyrównał na 1:1 a chwi
lę potem po strzale Rampfa
prowadzili już 2:1. Polacy za
częli następnie awanturować
się, a nawet w pewnej chwili
rozgorączkowany Olczyk
chcial uderzyć jednego z sę
dziów kijem. Do tego nie do
szło lecz w końcowych mi

nutach II tercji drużyna Dol
ska grała tylko w trójkę. Sko
rzystał na tym Unsinn który
zdobył w krótkim czasie dwie
bramki.
n ługo trwała przerwa mię-
•J dzy II i III tercją spot
kania. Gdy wreszcie zawod
nicy ukazali się na lodowisku,
spokojnie zachowująca się pu
bliczność niemiecka powitała
Polaków okrzykami „pfuj”.

Polacy grali jeszcze ostrzej.
W 7 min. wyrównali na 4:4,
lecz Niemcy znów wykorzysta
li nieobecność na lodowisku
dwóch Polaków i Pittnich a

następnie dwukrotnie Egen
zdobyli bramki, zapewniając
swej drużynie zwycięstwo.

Prawdziwa awantura za
częła się dopiero po meczu,

gdy przed kamerą telewizyjną

doszło do bijatyki między za
wodnikami Polski i NRF.

Trzeba przyznać, że Polacy
byli drużyną lepszą od Niem
ców, nie potrafili jednak za
chować się sportowo i prze
grali, ponieważ przez cały
mecz przynajmniej jeden z

naszych zawodników przeby
wał na ławie kar.

Nasi saneczkarze
bobsleiści i łyżwiarze
na zagranicznych tirach
W niedzielę zakończone zostały

międzynarodowe saneczkowe
mistrzostwa Austrii. Z Polaków

najlepiej wypadł Biga, który za
jął ostatecznie 13 miejsce. Drugi
z Polaków — Pędrak, znalazł się
dopiero na 83 miejscu. Trzy pier
wsze miejsca zajęli Austriacy
Zwyciężył Frosch — 3.43,4 przed
Abergerem — 3.45,0 i Thalerem —

3.46,0.
W konkurencji kobiet nie po

wiodło się Gorgoniównie. W nie
dzielę pojechała zbyt brawurowo,
miała wywrotkę i w rezultacie

zajęła 11 miejsce. Druga Polka
Grabowska-Zrobikowa była 12 a

reprezentantka Startu Lachetów.
na — 16. Konkurencję wygrała
mistrzyni świata Isser — 3 .55,2.

*

Bobslejowe mistrzostwa świata
w dwójkach zakończyły się

niespodziewanie pięknym sukce
sem naszej dwójki Ciapała—Szy
mański. Polacy zajęli bardzo do
bre 7 miejsce, kwalifikując się
do czołówki światowej. Druga
polska załoga Stelor—Dzierzbicki

zajęła 19 miejsce. Tytuł mistrzow
ski, zgodnie z przewidywaniami,
zajęła doskonała osada włoska
Monti—Alvera — 5.17,94.

*

Al ajwiększa w bieżącym se-

11 zonie impreza w jeździe szyb
kiej na lodzie — mistrzostwa Eu
ropy w konkurencji mężczyzn
które rozegrano w Oslo, nie przy
niosły niestety sukcesów Pola
kom. W niedzielę najlepszym z

naszych reprezentantów okazał

się ponownie Magierowski. Zajął
on w wyścigu na 1500 m 22 miej
sce, Skrzypnik był 31, a Kuch 32.

Zwycięzcą w tym biegu został

doskonały łyżwiarz radziecki, re
kordzista świata na tym dystan
sie — Griszyn 2.14,8.

Mistrzem Europy w wieloboju
został reprezentant ZSRR Gon-

czarenko.

Trzy dni trwały w Zakopanem zimowe zawody hippi
czne organizowane przez LZS. Na zdjęciu — były olim
pijczyk, czołowy przed wcjną jeździec, a obecnie trener

młodego „narybku" jeździeckiego płk. K. Rómmel na

treningu. (Fot. — C*F'

Polscy skoczkowie wypadli słaba
na zawodach
w Moskwie
yr ie udał się naszym narciarzom
l\l start w ZSRR. Po niepowodze
niach na zawodach w Leningra
dzie, skoczkowie wzięli wczoraj
udział w otwartym konkursie sko
ków na Wzgórzach Leninowskich
w Moskwie. Polacy wypadli bar
dzo słabo i zajęli końcowe miej
sca.

Konkurs zakończył się p’ęknym
sukcesem zawodników radzieckich

Wygrał Szamow — nota 217 pkt.,
przed Kamieńskim. Z Polaków

najlepszymi okazali się Bujak i Hu.

czek, którzy zajęli 14—15 miejsca
z notą 190,5 pkt. Daniel był 16

(189,5 pkt.), Kula — 17 (189 pkt.),
Mracielnik — 21 (181 pkt.), a Ko

walski — 23 (175 pkt).

Kirotn/ika =—

—— spor fowa

Bokserzy Cracovii przegrali ze

Stalą Radom 8:12. Najładniejszą
walkę dnia stoczył w wadze ko
guciej Burzyński (Cracovia) z

Wój Łowiczem. Wygrał pięściarz
Cracovii jednogłośnie na punkty.
Oprócz niego punkty dla Craco-
vii zdobyli: Isbrandt w wadze

piórkowej, Domino w lekkopół-
śiedniej i Górny w ciężkiej. Cra

covia oddała 6 punktów walkowe
rem (w tym 2 na skutek niedo
puszczenia Dońca do walki przez
lekarza). Stal wygrała walki w

wadze muszej przez Kozłowskiego,
w półśredniej przez Łukomskiego
i w średniej przez Ordzińskiego.

*

Cracovia II pokonała w meczu

piłkarskim o puchar „Sportu'
Koszarawę Żywiec 6:1 (2:0). Bram-
k‘ zdobyli: Czarnecki 2, Kadłucz-

ka, Fudalej, Łuczyński i Michno

(z karnego). Jedyna bramka dla

Koszarawy padła ze strzału Wyso.
czeńskiego.

W pozostałych spotkaniach o

puchar „Sportu" Cracovia I wy
grała w Olkuszu ze Stalą 4:1 (2:1),
Unia Tarnów rozgromiła Koleja-
rza-Olszę 9:0 (5:0), a największą

Wiosenna niemal
pogoda „psuje
krew" nie tylko
narciarzom ale i
hoke storn, gdyż
większość natu
ralnych lodowisk
w kraju wsku**ek
braku mrozu jest
niezdatna do uży
tku. Na zdjęciu

fragment meczu

hokejowego roze
granego na szucz-

nym lo^c^skti w

Katowicach mę
dzy tamtejszym
Górnikiem a EKE

(Austria).
(Fot. - CAF).

Polacy ustępowali pozostałym
zawodnikom szczególnie pod
względem długości skoków. Naj
dłuższy skok dnia oddał zwycięz.
ca konkursu Szamow, wyrównu
jąc rekord skoczni wynikiem 67
m. Z Polaków najdłuższy skok
miał Kula — 60,5 m.

Trzecie zwycięstwo
Hcnvedu w Brazylii!

Czwarty kolejny występ
budapeszteńsk;ego Hon-

vedu w Brazylii, zakończył
się zwycięstwem Węgrów.

» W meczu z Flamengo po
niesłychanie dramat.ycznpi
grze Honved wygrał 3:2
(1’1). Bramki zdobyli: Csi-
bor, Puskas i Budai.
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Pod znakiem młodości biegną przygotowania
krakowskich Bekkoatlet6w do nadchodzącego sezonu

Reflektorem po salach

i halach treningowych
W laśnie zakończyła się gimnastyka. Zawodniczki i
•' zawodnicy rozchodzą się do swych grup specjali

zacyjnych. Jesteśmy w hali Kolejarza, gdzie ćwiczy
sekcja lekkoatletyczna Olszy, zaliczona ostatnio przez
PZLA do I ligi państwowej. Pod „okiem'" trenerów: Bu
chały, Machaj, Biernata i Warchaiowskiego młodzi i
starsi zawodnicy zbierają siły do czekających ich w

sezonie startów.

M iędzy inny-
mi widzimy

» skaczących
właśnie w dal

‘

Daniszewskiego,
y Twardosz, Po-
. tockiego, Je-
X. lenka. Miota

cze tworzą o-
- sćbną grupę —

jedni ćwiczą z

ciężarami, inni
pchają kulą, jeszcze inni rzu
cają dyskiem do rozwieszo
nej w sali siatki. Tutaj do

najpilniejszych należą: Duda,
Tugocki, Toczek, Pułtorak. Du
że nadzieje pokłada sekcja w

młodzieży, która ćwiczy w

osobnych grupach. Mróz, Pes-
sel, Zięba, Lewandowski, Wą
sowicz zapewne niedługo
godnie zastąpią swych star
szych kolegów.

— Oprócz treningu na sali
•— mówi kierownik Kłosowski
— młodzież odbywa ćwiczenia
trzy razy w tygodniu w tere
nie.

Tl rugi pierwszoligowiec AZS
ćwiczy na hali WSWF. I

tutaj „nie zasypiają gruszek
w popiele”. Trafiliśmy właś
nie na trening skoku o tycz
ce. Demonstrował go (3.70)
przyglądającym się zawodni
kom trener Bezeg. Miotacze
na bocznej sali pod kierun
kiem trenera Rusina podno
szą ciężary. Po drugiej stro
nie hali mgr Dudek i trener
Żurek przeprowadzają ćwi
czenia techniczne z grupą
biegaczy.

— Czołowi nasi zawodnicy
uczęszczają pilnie na treningi
— mówi mgr Dudek. Miel smy
już nawet jeden sprawdzian
ich formy podczas zawodów
organizowanych w hali.

AZS również nie zapomniał
o młodzieży, która bierze

przykład z solidnie trenują
cych zawodniczek: Figwer,
Kusion. Marciszyn, Obucho-
wlcz. Spośród najmłodszych
najzdolniejsi to: Oświęcimski,
Lenart, Klimkowicz i Inka Pal-
czewska.

Cj sekcji lekkoatletycznej
CWKS. która zaliczona

została w tym sezonie do II

ligi rozmawiamy z kierowni
kiem mjr. Czernym.

— My również postawiliśmy
na młodzież — mówi nasz

rozmówca. Chcemy mieć wła
snych wychowanków i jak do
tychczas jesteśmy na najlep
szej drodze. Pod kierunkiem
trenerów: Puzia, Wątroby i

Muszyńskiego już w ubiegłym

Trening płotkowy
O'szy. Od lewej:
Zięba, Mróz, La

skowski.

Fot. W. Pawłowski

sezonie nasi zawodnicy uzy
skali szereg dobrych wyni
ków. Po solidnej zaprawie
zimowej w tym sezonie chce
my uzyskać jeszcze lepsze re
zultaty. Z młodych adeptów
lekkoatletyki wybijają się -u

nas: Chołociński, Splechowlcz,
Cybulski, Markowska. Oczy
wiście intensywnie pracują i

seniorzy, jak: Ożóg, Bielski,
Przychodny, Klimaj czy Osi-

pow. W zbliżającym się sezo
nie w II lidze z pewnością nie

przyniesiemy grodowi podwa
welskiemu wstydu.

Otym, że praca z młodzieżą
daje- piękne rezultaty

przekonała się sekcja Gwardii-
Wisły i trener Puzio, który
wraz z trenerami Buchlem i

Danielczykiem rozpoczynając
kiedyś pracę z młodymi chłop
cami dochował się obecnie

doskonałych zawodników. Wi
sła trenuje na własnej „spor-
towo-rozrywkowej” sali na

skutek czego niejednokrotnie
sobotnie treningi są odwoły
wane z powodu odbywają
cych się tam imprez estrado
wych. Konikiem popularnego
Włodka Puzia, niegdyś dosko
nałego plotkarza i wielokrot
nego mistrza Polski — są o-

czywiście płotki. Nic też

dziwnego, że nazwiska
— I nyuii, uuu,i uiuww en iayuu/yuiŁ

sali — mówi trener Czu-

juniorów-płotkarzy: Muzyka,
Stradowskiego, Oszywy zna
ne są szerokim rzeszom mi
łośników lekkoatletyki. Ale
w Wiśle nie brakuje i innych
talentów, jak skoczek Paleta,
sprinterzy: Górski i Stawiar-
ski czy wieloboista Michałek.
Słaba była niestety dotychczas
s.ekcja żeńska, ale mgr Daniel-

czyk ma już w swym zespole
kilkanaście dziewcząt, rokują-

cych duże lekkoatletyczne na
dzieje.

Również doskonałe wyniki
w pracy z młodzieżą ma sekcja
Zrywu i trener Kowalski. Sze
reg zawodników wychowanych
przez niego to czołowi polscy
juniorzy. Kowalski słusznie
szukał talentów nie tylko w

Krakowie ale i w różnych
miejscowościach naszego wo
jewództwa. Wolf i Pawlikow
ska rekordziści Polski, a

prócz nich Wieczorek tworzą
czołowa trójkę o której jesz
cze nieraz usłyszymy na lek
koatletycznych stadionach.

Intensywny trening na sali o-

raz kondycyjny w terenie

przyniesie im na pewno w

sezonie wiele dobrych wyni
ków.

Jedna z młodszych sekcji —

Ludowy Zespół Sportowy.
— Nie mamy nadzwyczaj

nych warunków treningowych

Trener Żurek z

młodymi
niczkami
usner i
podczas
biania

zawod-
AZS Ha-

Stańdą
przera-.
ćwiczeń

startu.

Fot. W. Pawłowski

i dziewcząt.

pierwsze lekkoatletyczne

sekcji Stali. Osobne
należa się Cracovii.
o pięknych tradycjach,
niegdyś nie tylko w

lecz i za granicą, dziś

raj, jednak trenujemy w tere
nie bez względu na warunki

atmosferyczne. Ostatnio mie
liśmy sprawdzian formy na
szych reprezentantów, startu
jących w zawodach w Prze
myślu. Wyniki uzyskane przez
Obrzuta, Habas, Kośmider i

tyczkarza Gąsiorka świadczą,
I że nie zaprzepaściliśmy zimy.

Sekcja Startu to tylko mło
dzież. Trenerzy Stachowicz.
Kacerz. Pieczara mają pod
swoją opieką ponad 90 chłop
ców

W Nowej Hucie pod okiem
*• trenera Kruczalaka sta

wia
kroki młodzież w nowoutwo
rzonej
słowa
Sekcja
znana

kraju
rozpoczyna swą pracę prawie
od nowa. Wina? Urzędnicy
sportu, uniwersalni działacze
— przyczynili się do

jednej z najbardziej
nvch sekcii w Polsce,
do dyspozycji piękny
nie potrafiono pestawić lekko
atletyki na odpowiednim po
ziomie. Całe szczęście, że i to
zmieniła odnowa życia spor
towego,
cze, jak
Bibro i

pracują
dzieża

rozbicia
zasłużn-

Mając
stadion

Janisżewska
sza) ćwiczy
przerzutowy

skoku wzwyż.

(01-
styl

w

Fot. W. Pawłowski

do mjędzynaredawych
spotkań

Szermierze roz
poczynają

przygotowania do

I tegorocznych
iRaia spotkań między-
JrsSLZ narodowych li-

u/i .711 cząc, że odniosą
T\J w nich nie-

\ \.(|] mniejszy sukces.

„Aj* łL niż w Melbourne.

Przeglądem ak-
UT tualnego układu

sił w naszej czo-

lówce ma być
turniej klasyfika

cyjny w Łodzi w dniach 9 i 10 lu
tego. Zadecyduje on kto z Pola
ków wyjedżie na tradycyjny mię
dzynarodowy turniej do Ganda
wy (10 marca). -Według projektu
PZS reprezentowani tam be-

Wrócili dawni dzia‘a-
dr Moroz. Trenerzy
wychowanek Trzos

intensywnie z mło-
i z pewnością już

wkrótce w czołówce lekkoatle
tów województwa znajdą się
chłopcy i dziewczęta ze znana

litera „C” na piersiach.
Kończymy nasz sprawdzian

zimowej pracy lekkoatletów
krakowskich. Cieszy nas, że

pracują solidnie, że widzi się
coraz więcej młodych, którzy
pokochali lekkoatletykę, tę
piękną dyscyplinę słusznie
nazwaną królową sportów.

W. WARCHAŁOWSKI

Szermierze przygotowuję się
dziemy we wszystkich czterech

broniach. Po mistrzostwach w

Gandawie rozegrany zostanie <16
i 17 marca) w Bratysławie turnie!

indywidualny w szabli z udziałem

reprezentantów: Wegier, Polski.

Austrii i Czechosłowacji. Naszych
barw bronić ma tam 5 szablistów,

którzy nie wezmą udziału w tur
nieju gandawskim. Również Łódź

będzie terenem szermierczych mis.
trzostw Polski juniorów. Odbędą
się one w dniach 21 — 24 lutego.
Po nich ustalony zostanie skład

naszej reprezentacji na mistrzos
twa świata juniorów. Jak wiado
mo rozegrane zostaną one w War
szawie w terminie 20 — 23 marca.

Polskę reprezentować będzie w

nich po 3 zawodników w każdej
hi oni. Zaproszenia do udziału w

mistrzostwach świata juniorów
wysłane zostały do 56 państw
należących do Międzynarodowej
Federacji Szermierczej.

Przed kr<ajoiLD4 ira<air<aid<ą
aktyromi sportowego
Co dalej Z PKOL?

i TI7 okresie kompresji e-
J•’ tatów, ppdobnie jak
i wszystkie instytucje, rów-
i nież i Polski Komitet O-
i limpijski ma niemałe kfo-
i poty. Okazuje się, że po-
a siada on 16 osób na peł-
f nych etatach i dwa razy
Jtyle na różnych póletatach,

ryczałtach, pracach zleca-

robić? Naszym
jedynym wyj-

utrzymanie

Jtyle na róż
ryczałtach,

$ nych itp.
’ Co więc
i zdanrm,
\ ściem byłoby
4 jakiejś 2—3 osobowej ko-
i morki administracyjnej, a

f resztę pracowników zwol-
ł nić, aby nie nadwerężać
r budżetu PKOl, opartego
\ zresztą wyłącznie na społe-
5 cznych pieniądzach. Kie-

J rownictwo naszego komi-
J tetu olimpijskiego, próbu-
? je jednak znaleźć inne wyj-
r ście. Proponuje mianowi-
\ cie zająć się swoim apara-
\ tern, przygotowaniami do
i III MISM w Moskwie, a

J następnie do spartakiady i
S innych imprez o poważnym

ciężarze gatunkowym, czy-
i li z jednej strony byłoby to

r dublowanie pracy poszcze-
J gólnych związków
\ wych, a, z drugiej
i PPIS.

P Aby zorientować
f zapatruje się na tę
J opinia społeczna, zorgani-
\ zowano konferencję kie-
\ rownictwa . PKOl z preze-
\ sami poszczególnych związ-
\ ków sportowych. Zebranie
i przyniosło nieoczekiwane
i przez „etatowców” z PKOl
i rezultaty. Zgromadzeni, .

j doszli bowiem do wniosku,

sporto-
pracy

się jak
sprawę

CjelkdUDosłki

sportowe

Trening narciar
ski bez... śniegu.
Na zdjęciu: biegacz
niemiecki Erich
Lindenlaub pod
czas treningu na

matach z tworzyw
sztucznych.

$
Fot. — CAF

„ j za przygotowania do
imnrez sportowych od

powiadają poszczególne
związki sportowe a nie
PKOl;

L 1 PKOl nie może zajmo- \
I wać się przygotowana- ?

mi do III MISM, ani innych ?

tego rodzaju impiez; i

p I komitet olimpijski po- r
k/ winien stać s'ę jedną z f
komórek przyszłych żwiąz- f
ków sportowych, a nie iv- ?

stytucją nadrzędną lub \
róicnoległą do GKKF, czy \
też. go wyręczającą.

’

Zebrani orzekli że trze
ba bezwzględnie utrzymać
istnienie Polskiego Komite
tu Olimpijskiego zmniej
szając wydatnie ilość pra- V
cownikow i równocześnie...
przeprowadzić wybór władz
PKOl. To „równocześnie”
było znów zarzewiem do ♦
bardziej ożywionej dysku- f
sji. Podobno przed trze- ?

ma laty dokonano wyboru i
składu osobowego PKOl, j'
choć żaden z zebranych
nie przypominał sobie ta
kich wyborów, a wiedzieli
jedynie o mianowaniu sze
regu ludzi członkami komi
tetu. Turcy przed ostatnią
Olimpiadą mieli sporo kło
potu. Istniała u nich po
dobna sytuacja jak u nas i

Międzynarodowy Komitet

Olimpijski nie zgodził się
na dopuszczenie ich do

Igrzysk tak długo, dopóki
nie dokonajot w demokraty
czny sposób wyborów kra
jowego komitetu. O sytua
cji u nas na szczęście, a

może i nieszczęście w

MKOl nie wiedziano. Nie-

mniej jednak chcąc unik-

i

iił

Snąć ,,tureckiej niespodzian
ki” przedstawiciele poszcze-
gólnych związków sporto
wych domagali się dokona
nia w jak najszybszym
czasie demokratycznych
wyborów PKOl.

Uważamy, że sprawa
PKOl, jego dotychczaso
wej działalności i ustawie
nia w zreorganizowanym
naszym sporcie powinna

■znaleźć oddźwięk na mają
cej się odbyć w lutym kra
jowej naradzie aktywu

::

?iłsportowego, (zo)



Nr 29 ECHO KRAKOWA Str. 6

Królewskim szlaki*— ■?-■

Ogary poszły w las
p-
/1r

Miasto jeszcze śpd. Puste

tramwaje wyjeżdżają z

. remiz. Sznur, samochodów
wy jechał z uśpionych uliczek.
W reflektorach mijają tablice:

Mogiła, Niepołomice, Wola Ba
torska... Nazwa ta przywodzi
pamięć czasów, gdy tym sa—

mym szlakiem Stefan Batory
zdążał na łowy. Konie parskały
niespokojnie. Puszcza, wyparta
dziś przez osiedla, ciągnęła się
wkoło bez końca...

Jedno nie uległo od tam
tych dni zmianie. Myśliwy, czy
jedzie na koniu w orszaku kró
lewskim, czy na 30 koniach

nowoczesnego Mercedesa,
przeżywa jednaki dreszcz na
dziei: co przyniosą łowy? Czy
święty patron łowiectwa spój,
rzy łaskawym okiem?...

Bliski nerwowy strzał — pu
dło. Chwila, a ujdzie w młod
niki. Ale muszka już łapie
czarną łopatkę. Precyzyjnie u-

płasowana kula, wali dzika na

ziemię.
— Lepiej późno niż wcale —

wzdycham z ulgą, w formie
tradycyjnego podziękowania
staremu Patronowi, który
tym razem nie zawiódł.

*

Nasza karnawałowa

ankieta dla młodzieży !

ta gtaBt cgacataBSaigś
s^a^tBara^ gttaeraataaa/taB ?“

i;.: HE

i

NA STANOWISKU

Pomiędzy konarami ruda
plamka. Lis! Przystaje, słucha,
znów sznuruje czujnie, z na
mysłem. Stary wyga! 60 kro
ków, .40 — jest coraz bliżej.
Ostrożnie, żeby nie spłoszyć go
nieopatrznym ruchem, podno
szę broń do ramienia. Jeszcze
chwila — strzał. Lisiura, zła
mana w pół skoku, zarywa się
w białym puchu. Czerwienieje
w górze kita, znacząc miejsce,
tak miłe dla myśliwskiego o-

ka.
Znów cisza. Punktuje ją da

lekie postukiwanie dzięcioła
Płat śniegu obsunie się cięż
ko z gałęzi. Cisza, naładowana
oczekiwaniem. Nagle przerywa
ją wysoki namiętny ton. Psy
na tropie dzika! Cieniutki hi
steryczny głos Ciapka — jam
nika i niski Rexa splatają się
w muzykę, opisywaną nieraz
przez poetów. Ujadanie nasy
ca się niecierpliwością i żarem.
Nagonka odprowadza zwierza
krzykiem; myśliwi, nie widząc
go jeszcze, czają się za drze
wami.

Te dwie linie: nagonki i my
śliwych, to zamknięty obwód,
przez który przebiega prąd
wspólnej emocji i napięcia.
Gdzie pójdą? Nie odbiją do *

tyłu!?
Już je widzę! Czarne pługi

prują śnieg. Za nimi — dzielne
pieski. Dobiegną, złapią bes
tie za szvnkę, i odskakują spod
ostrych kłów — szabli Żeby
tylko na mnie, żeby na mnie —

■wzdycha każdy na swym sta.
nowisku. Św. Hubert prze
żywa w tej chwili rozterkę: jak
tu wszystkim dogodzić...

Ale już widać „zadecydo
wał". Dziki biorą kierunek na...

sasAda. Padaja strzały. Jedna
sztuka ruluje w ogniu. Reszta
niknie za drogą. Koniec!

Emocja opada, pozostaje w

niejednym rozczarowanie, że
’

to nie on. Nagonka podchodzi
— trzeba rozładować strzelby.
I wtedy dzieje się rzecz nie
spodziewana. Nie wiadomo jak
i kiedy, na linię wyjeżdża dzik.

WYWIAD Z PUSZCZĄ

...dzik na mnie, ja na drze
wo — wspomina ktoś z przeję
ciem polowanie sprzed dwu
lat. Bywa i tak. Nie darmo
mówi przysłowie: „Idziesz na

dzika, bierz mary”...
Sanie, którymi wracamy

wieczorem do leśniczówki, są
długie, pakowne. Podawane z

ust do ust, krążą opowiadania
i termosy z herbatą. Dla do
kładności reporterskiej — her
bata ma nieraz smak przypo
minający żywo nieco inny na
pój.

Siedzę w sąsiedztwie gospo
darzy dzisiejszych łowów:
dyr. Nity i inspektora Korociń-
skiego z L.P. oraz wicepreze
sa Skowrona z Woj. Rady Ło
wieckiej. Trzeba skorzystać z

okazji i prosić o mały „wy
wiad z puszczą". Krakowianie

.. . „Dzik na mnie, ja na drzewo”... Myśliwi chętnie wspominają
swoje przygody.

do-

Kłaniamy się im, dziękując
puszczy za wywiad i niezapo
mniane chwile emocji.

Maciej Rudziński

my je: ostatnio parkę do Nie
miec oraz parkę do Anglii.

— A zwierzyna łowna?
— Niesposób obliczyć

kładnie ilość sztuk: mamy spo
ro jeleni, dzików, danieli, sarn;
z drobnej zwierzyny — trochę
zajęcy i lisów; lęgowa słonka,
zwiastunka wiosny, której cią
gi posiadają specjalny urok dla
myśliwskiego serca. W ub. r.

padł wilk — zwierzyna od lat
niespotykana w tych stronach!

— Jaki jest odstrzał roczny
dzików?

— Trzeba pamiętać, że jest
to zwierz cenny j dla myśliwe
go, i dla leśnika. To prawda,
dostarcza niezapomnianych
przeżyć myśliwskich, a od
strony gospodarczej — cenne
go mięsa i skór. Ale nie za
pominajmy, że dla leśnika jest
wiernym sprzymierzeńcem.

Cenny łup całodziennego polowania.

Stefan Książek, Pr.dmlejska
Wola (967/III). W sprawie Pańskiej
raz jeszcze zwróciliśmy się do Są
du Powiatowego w Miechowie.

„Zet-C”, Kraków (11). 1 . Uwagi
o uszkodzeniu skrzynki pocztowej
przekazaliśmy Woj. Zarządowi
Łączności w Krakowie. 2. Mamy
nadzieję, że większość omyłek te
lefonicznych skończy się wraz z

wydaniem nowej książki telefoni
cznej, co ma nastąpić jeszcze w

marcu br.

Kazimierz Wrona — Skawina

(75). Sprawę Pana przekazaliśmy
Komendzie Wojewódzkiej MO. Z

chwilą otrzymania odpowiedzi
prześlemy Panu wyjaśnienie.

Jerzy Zieliński — Jaksice (90).
Badaliśmy sprawę i radzimy Pa
nu złożyć zażalenie do Zakładowej
Komisji Rozjemczej. W razie nie
przychylnego dla Pana załatwienia

sprawy, prosimy raz jeszcze poro
zumieć się z nami.

Stanisław Ryszewski, Kraków;
Maria Krzyż, Kraków; Stanisława

Riedel, Nowa Huta; Tadeusz Bo.

ba. Zator. W Waszych sprawach
interweniujemy. O wynikach na
szej interwencji powiadomimy
Was osobno w terminie później
szym. (12, 41, 40, 62)

Z różnych środowisk mło
dzieżowych napływają do

nas skargi, że młodzież nie
ma gdzie się bawić, ani spę
dzać wolnych chwil od* pracy.
A sprawa aktualna — trwa

przecież karnawał! Listv te

nasunęły nam myśl zorgani
zowania ankiety wśród całej
naszej młodzieży. Pragniemy
umożliwić wszystkim naszym

Czytelnikom — zwłaszcza

młodym — wypowiedzenie sie
na temat — jak powinno się
zorganizować rozrywki kar
nawałowe dla młodzieży w

Krakowie. Pragniemy rów
nież, aby jak najwięcej osób

wzięło udział w naszej ankie
cie. Chcemy bowiem Wam

pomóc nasi Młodzi Czytelni
cy! Prosimy Was więc o szcze
re i rzeczowe wypowiedzi —

projekty, wnioski i uwagi.
Opowiedzcie nam w swoich

listach o Waszych pragnie
niach i zainteresowaniach, je
śli chodzi o rozrywki i ich

organizację. O tym. jak teraz
— w karnawale — spędzacie
wolny czas od pracy, lub na
uki, a jak chcielibyście go
spędzać.

Najlepsze, najwnikliwsze 1

najrealniejsze wypowiedzi bę
dą drukowane w „Echu” oraz

nagrodzone!
Listy prosimy nadsyłać na

adres redakcji „Echa” — ul.
Wiślna 2 II p. z zaznaczeniem
na kopercie „Ankieta młodzie
ży”.

Wypowiedzi należy podpi
sać pełnym nazwiskiem i imie
niem oraz podać swój adrea.
Jeżeli ktoś nie życzy sobie u-

jawnienia swojego nazwiska,
prosimy o zaznaczenie jakim
godłem pragnie podpisać swo
ją wypowiedź w wypadku,
gdyby miała ona ukazać się
w druku.

A oto:

LISTA NAGRÓD
dla wyróżnionych młodych
Czytelników — uczestników

ankiety:
I nagroda — kupon jedwa

biu
II nagroda — komplet ny

lonowy
III nagroda — rękawiczki

skórzane
oraz 10 cennych wydaw

nictw albumowych i książ
kowych.

HUMOR ZAGRANICZNY

Pomysłowy („Illustrated”)

nieraz nie wiedzą, że pod bo
kiem mamy rezerwaty, jakich
niewiele w Europie!

— Puszcza Niepołomicka
składa się z 2 nadleśnictw:
Damienice i Niepołomice, pro
wadzonych przez inż. Iżabka
oraz inż. Krasickiego. Razem
— 12 tys. hą lasu. Nie jest to

mało, ale w porównaniu do
dawnej puszczy królewskiej...

— Reliktem tamtych cza
sów jest, zdaje się, żubr...

— Tak, mamy tu rezerwat
żubrów. Obok tura, który daw
no zaginął, żubry były zwie
rzyną wyłącznie „królewską".
Rezerwat jest ogrodzony, strze.

żony pilnie przed ewentualny
mi epidemiami, jak np. prysz
czycą. Nasze pupile chowają
się dobrze. Nawet eksportuje-

— Znam tę dzielnicę lepiej niż pani — ja z niej
pochodzę mruknął uspokojony nagle Hagewand. —

Nie będzie mnie pani pouczać — ja sam gniłem
za życia i wiem, co się przy tym czuje. Te doświad
czenia właśnie dały mi wolność, której pani nigdy
nie pojmie. Wiem, że pani tam mieszka i patrzy na

to co dzień — ale zawsze będzie tam pani obca,
jak turysta. A ja, ja jestem tam u siebie — dlatego
właśnie mam siłę przeciwstawić się wam, którzy
chcecie rozciąć wrzód, nie rozumiejąc, że zakazi
cie cały organizm. To jest zbrodnia! Trzeba wy
leczyć krew — rozumie pani —- wyleczyć krew?!

Ostatnie słowa wypowiedział głośno i dobitnie,
z niezwykłą siłą. W miarę jak mówił, z twarzy
Alicji Dillon znikało napięcie i podniecenie ustę
pując miejsca spokojnej pobłażliwości. Przez chwilę
ogarnęła wspaniałą sylwetkę Hagewanda wzrokiem,
w którym było nawet coś na kształt współczucia.
’T j , raptownie za-

zgoła, suchym

Je-
kla-

niej
od-

Jak żywy pług, spulchnia gle
bę. Tępi groźnego szkodnika

drzewostanów — osnuję.
dendzikna70ha—oto

syczna norma. Według
staramy się regulować
strzał, sprowadzając go do o-

koło 30 — 40 sztuk rocznie.

— Podobno Batory ustrzelił
w przeddzień śmierci 20 dzi
ków. Na jednym tylko stano
wisku! Cóż, odległe czasy...

Tak, bardzo odległe.
Ale kto wie, czy ich nie pa

miętają te kilkusetletnie dę
by, które stoją przy drodze, jak
brodaci starcy, srebrne od

śnieżnej okiści i światła księ
życa. Patrzały na kilkadzie
siąt myśliwskich pokoleń.

Dlaczego Huta im. Lenina
nie produkuje stosowanej powszechnie za granicą

stali spawalnej „St-52“
Jesteśmy krajem o zaniżo-1 sze hutnictwo — na czele z

J nym obecnie wykonawstwie Hutą im. Lenina — wyspecja-
konsfrukc.ji stalowych, choć

posiadamy w tym zakresie po
ważne możliwości produkcyj
ne. Z powodzeniem można by
je wykorzystać dla

eksportowych, ponieważ zapo
trzebowanie na takie

strukcje jest olbrzymie. Nie
stety na międzynarodowych
przetargach możemy uzyskać
tylko nikłe szanse na zwycię
stwa. Dlaczego? Ponieważ na-

celów

kon-

lizowało się wyłącznie niemal
w produkcji gatunków stali
„St-37“, a tymczasem za gra
nicą stosuje się w bardzo sze
rokim zakresie przy budowie
mostów, hal fabrycznych, ma
sztów itp. stal gatunku „St-52”,
i to spawalną.

,,St-52“ jest bardziej wy
trzymała od „St-37‘‘, a tym
samym użyć jej można bez

porównania mniej na budowę

Hagewand uchwycił to spojrzenie i
milkł. Po chwili przemówił innym
i ironicznym głosem.

— Zresztą mniejsza z tym — nie
wadzić tu ideologicznej dyskusji —

_...... ........

lowe. Jeśli zaś chodzi o pani oburzania się na rzeko
my nasz cynizm, to pozwolę sobie przypomnieć, że

przy swoich szlachetnych dążeniach wy również
nie cofacie się przed indywidualnymi morderstwa
mi. Możecie sobie to nazywać jak chcecie, ale zbro
dnia pozostaje zbrodnią. Nie potrzebuję chyba da
wać przykładów? Pani nie zaprzecza?

Alicja siedziała nieruchomo, jedynie przy ostat
nich słowach inżyniera zacisnęła nerwowo usta. Na

twarzy jej odmalował się wyraz gniewu i wstrętu,
który szybko ustąpił absolutnej, nieprzeniknionej
obojętności.

Przez dłuższy czas w pokoju panowała cisza, któ
rą przerwało tylko na chwilę poważne bicie wiel
kiego zegara umieszczonego nad frontonem Zakładu
Chemii. Było południe. Inżynier zdawał się głę-

będziemy pro-
to jest bezce-

boko namyślać, na czole zarysowała mu się pio
nowa fałda. Po chwili zaczął znowu przyciszonym,
odmierzonym głosem:

— Pomówmy spokojnie. W tej chwili nie jest
najważniejsze to, co nas dzieli, ale to, co nas łączy.
Łączy nas fakt, że jesteśmy oboje w walce z obec
nym państwem i że lada chwila przedstawiciel te
go państwa, zawodowy, płatny pies policyjny zjawi
się tutaj. Wobec niego jesteśmy, chcąc nie chcąc,
sojusznikami i dlatego proponuję, abyśmy obmyślili
sobie wspólną taktykę. Przecież jasne jest, że po
licja zna już motywy zbrodni — teraz zrobią wszys
tko, aby wykryć jej rezultaty — to dla nich kwestia
życia i śmierci. Proszę więc, niech mi pani powie
szczerze bez osłonek, Cd znaleźliście w pokoju pro
fesora?

Łuny rumieńca uderzyły na twarz Alicji Dillon.
Zerwała się z krzesła i dysząc ciężko stanęła na
przeciw Hagewanda.

— To łajdactwo! — krzyknęła. — Wyście go za
mordowali! Wy...

Nagle ktoś zastukał do drzwi. Hagewand poło
żył palec na ustach — Alicja zastygła w miejscu,
jak posąg wzburzenia. Po dłuższej chwili Hagewand
powiedział opanowanym głosem, utkwiwszy jedno-

cześnie wzrok w leżących przed nim na biurku pa
pierach:

Proszę!
drzwiach ukazał się woźny Zakładu, trzyma-
w ręku bilet wizytowy, na którym zawisły
Hagewanda i Alicji.

— Ten pan jest na dole — powiedział woźny kła
dąc bilet przed Hagewandem.

— Prosić! — mruknął kierownik laboratorium

znużonym głosem.
Po wyjściu woźnego Hagewand podsunął bilet

Alicji z wymownym, pogardliwym wzruszeniem ra
mion, po czym zapatrzył się w okno. Alicja z zadu
mą odczytała kilka razy:

ANTON

Komisarz

Tel. 1000-08

IGROMEL

Policji Śledczej

VII
Zanim opiszemy dalsze wydarzenia, jakie roze

grały się w Zakładzie Chemii, zmuszeni jesteśmy
cofnąć się trochę w czasie, aby zapoznać czytelnika
z przeżyciami komisarza Gromela od chwili, gdy.
owładnięty pewną rewelacyjną myślą opuścił był
swój pokój w Wydziale i udał się do komendanta
policji śledczej, pułkownika Norda.

Pułkownik Nord fizycznie reprezentował stadium
przejściowe między nosorożcem a hipopotamem, du
chowo zaś stanowił coś pośredniego między dziec

kiem a medrcem. Był olbrzymiej postaci, nie po
siadał wcale szyi, zaś głos wydobywał się zeń z

trudnością, gruby i niewyraźny. Zresztą gwoli rze
telności opisu zaznaczyć należy, że z głosu tego
pułkownik robił użytek nader rzadko, tak jakby
zdolność mówienia znajdowała się u niego w za

niku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

konstrukcji. Trudną technika

spawania tej stali jest całko
wicie opanowana na Zacho
dzie. U nas prowadzone są do
tąd zaledwie skromne próby
i huty nie dają gwarancji do
brego wykonawstwa.

Doprawdy — błędne koło.

Huty twierdzą: ,Nasi projek
tanci nie zgłaszają na taką
stal zapotrzebowań!” — Pro-
jektanci, idąc po linii naj
mniejszego oporu, orzekają:
„Po co mięlibyśmy projekto
wać konstrukcje z „ST-52“,
skoro jej huty nie wyrabia
ją?". *

A Ministerstwo Hutnictwa?

Były z jego st.rony obietnice
specjalnego zajęcia się tą
sprawą tym bardziej że dys
ponujemy wszelkimi surowca
mi niezbędnymi do produkcji
„St-52“. Faktycznie jednak —

nic nie ruszyło z miejsca...
Właśnie Huta im. Lenina —

posiadając szczególnie nowo
czesne urządzenia — ma

wszelkie dane po temu, by
zacząć produkować ten poszu
kiwany za granicą gatunek.
Trzeba tylko na serio zainte
resować się problemem, prze
prowadzić badania wspólnie ż

Instytutem Spawalnictwa, o-

nracować odpowiednie metody
i przystąpić do produkcji. A

wtedy nie będziemy skazani
na przegranie każdego mię
dzynarodowego przetargu do
tyczącego budowy obiektów
o lekkich konstrukcjach sta
lowych. Przeciwnie — przy
odpowiedniej trosce o jakość
wyrobów staniemy się na pe
wno poważnym konkurentem
dla wielu firm krajów kapita
listycznych.

E. M.
Artykuł niniejszy traktuje

my jako dyskusyjny. Chętnie
zamieścimy wszelkie uwagi
fachowców związane z poru
szonym problemem.
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Jutro na obiad

Zupa szczawiowa z jajkiem na

twardo, (ziemniaki osobno pomasz-
czone słoninką).

Pierogi ruskie — Farsz: 1/2 kg
ugotowanych ziemniaków, 14 kg
białego sera przepuścić przez ma
szynkę, przesmażyć na tłuszczu

cebulkę na złoty kolor, sól, pieprz.
Wszystko razem wymieszać na
dziewać pierogi. Polać słoninką ze

skwarkami lub masłem z bułecz
ką.

Kompot.

W ydział Handlu DRN Nowa
’’ Huta — po szeregu narad

z „zainteresowanymi" czynni
kami — zadecydował:

* Nie zajęty od roku przez
Nowohuckie Zakłady Gastro
nomiczne parterowy lokal ka
wiarni w csicdlu C-31 prze
znaczyć na Dom Dziecka MHD.

Nabywać
konfekcję
obuwie,
cą oraz

dla młodzieży w wieku szkol
nym sprzedawana będzie na-

tam będzie można
dla dzieci do lat 7

galanterię dziecię-
zabawki. Konfekcja

/Wa drodze

Zanieczyszczanie Wisły
grozi rybom
całkowitą zagładą
Zakłady pracy, zwłaszcza o-

święcimskie, nowohuckie, a

także KZS, w dalszym ciągu
zanieczyszczają wody Wisły.
Skutek jest taki, że ryby ule
gają masowym zatruciom, a

te które się „uodporniły" nie
nadają się do konsumpcji,

Woj. Komitet Ochrony Przy
rody oraz Woj. Rada Narodo
wa muszą wreszcie zająć się
energicznie ta sprawą i zasto
sować wobec winnych odpo
wiednie sankcie karne. (Iw)
♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦♦»♦♦

do usamodzielnienia

Do „Echa“
możesz się dodzwonić...

Korzystna decentralizacja
obejmuje stopniowo w No

wej Hucie również działalność
kulturalno-oświatową. Nabie
ra „rumieńców życia" samo
dzielność wydziału kultury
nowohuckiej DRN.

Od stycznia br przejął on

definitywnie prowadzenie
wszystkich nowohuckich bi
bliotek dzielnicowych (dyspo
nowanie funduszami itp.).
Miejskie biblioteki zobowią
zały się natomiast do udzie
lania pomocy instruktażowej
oraz finansowej.

Przewidywane
przejście pod
DRN od nowego
nego ognisk muzycznych, za
równo państwowego jak spo
łecznego.

Od Miejskiej Rady Narodo
wej przejmuje DRN organizo
wanie .wszelakich imprez oraz

obchodów okolicznościowych
na terenie Nowej Huty. Po
cząwszy od lipca br. przewi
duje się również usamodziel
nienie teatru, a nieco później
i kina nowohuckiego, (em)

tomiast w specjalnym sklepie,
który powstanie z końcem bm.
w dawnym lokalu Oddziału
Zaopatrzenia
ZBM Nowa Huta w osiedlu
C-l.

* Dla usprawnienia zaopa
trzenia w pieczywo — lokal
sklepu nabiałowego MHD w

bloku 32 osiedla B-2, przeka
zany zostanie Krakowskim Za-
kładom
zbywać tu będą bezpośrednio ,

wyroby
pewnej
nia — niezbędnej dla nowych
potrzeb — uruchomienie na
stąpi w ciągu najbliższych ty
godni.

* „Delikatesy" w centrum

Nowej Huty „poszerzone" zo
staną o przyległy lokal, zaj
mowany dotąd przez sklep z

konfekcją dziecięcą MHD.
Przeniesienie stoisk z artyku
łami: monopolowymi oraz gar
mażeryjnymi do dodatkowo

przydzielonego iokalu pozwo
li oddać na mieszkania pry
watne 4 izby, zajmowane do
tąd przez biura .Delikatesów"
na piętrze tego samego budyn
ku (biura przeniesione będą
we właściwsze miejsce — na

zaplecze sklepu, (ir)

Robotniczego

powstanie
w 1957 r.

Piekarniczym, które

swej produkcji. Po

adaptacji pomieszczę-

T lość dzieci w Krakowie roś-
nie obecnie w rzadko spoty

kanym tempie, toteż kwestia
przedszkoli bardzo żywo inte
resuje większość mieszkańców
W br. ma nastąpić otwarcie 9
nowych przedszkoli, m. in.
przy ul. Piekarskiej na Kazi
mierzu dla 120 dzieci, tej sa
mej wielkości przedszkola za
kładowego Krak. Zakładów

Piekarniczych przy ul. Grott
gera, KZWME na Woli ~

chackiej, na Osiedlu Rydla,
raz trzech w Nowej Hucie.

o-

jest poza tym
kompetencje
roku szkol-

Du-
c-

(p

I

Od godz. 8 do 15: 246-78;
219-48; 546-34; 542-53.

Od godz. 15 do 17: 542-53.
Od godz. 17 do późnej nocy:

538-77; 343-77; 305.51, w spra.
wach sportowych tylko nr

543-58.

Agnieszka Broniewska zam. przy
ul. Marchlewskiego 11/6 wspólnie
ze swoim 17-ietnim synem Ada
mem dokonała kradzieży 6 tysięcy
złotych na szkodę Niny Sitko.

„Robotę” podzielili między siebie
w ten sposób, że matka dowiedzia
ła się w jakiej porze nikogo nie

ma w domu i gdzie są schowane

pieniądze, a syn włamał się do
mieszkania przy pomocy wytry
cha 1 zabrał pieniądze.

Sąd Powiatowy dla m. Krakowa
skaza! matkę na 8 miesięcy, a

.syna na 7 miesięcy więzienia.
(eo)

Steelonowe
koszule męskie
produkuje
spółdzielczość pracy

T uż niedługo spółdzielczość
“

pracy dostarczy na potrze
by rynku bieliznę steelonową
Będą to komplety bielizny
damskiej oraz siatkowe koszu
le dla mężczyzn. Produkcję
tejże bielizny uruchomiła
Spółdzielnia Pracy „Tatrzań
ska" w Zakopanem.

Na razie ze względu na o-

graniczona ilość włókna stee-

lonowego oraz na nieduże mo
żliwości Spółdzielni produkcja
jest niewielka i nie przekracza
150 kg dzianiny steelonowej
miesięcznie. Przypuszcza się
jednak, że z chwilą urucho
mienia produkcji z dzianiny
steelonowej w jednej z kra
kowskich spółdzielń, zapotrze
bowanie na tego rodzaju bie-;
liznę zostanie częściowo zaspo
kojone. (mai)

PRACOWNICY POSZUKIWANI Praca 3
INŻYNIERA-MECHANIKA (wzgl. technika), z

praktyką zawodową zatrudni natychmiast na

stanów sku głównego mechanika — Fabryka
Drutu i Gwoździ Kraków, ul. Grzegórzecka 77.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Fabryki.
K-533

3 PRACOWNIKÓW do działu finansowo-księ
gowego (księgowości) przyjmą Krakowskie Za
kłady Kamienia Budowlanego w Krzeszowicach.

Wymagana znajomość księgowości materiałowej,
finansowej i spraw finansowych — Warunki do
omówienia na miejscu, w Sekcji Personalnej. —

Dojazd samochodem z Krakowa do Krzeszowic
i z powrotem zapewniony. K-497

REPASACZKĘ POSZUKU
JĘ. Kraków, ul. Długa 19,

1929-g

POMOC .domowa, uczciwa,
czysta, z referencjami, po
trzebna natychmiast. Zgło
szenia osobiste, od godz. 18
—20 codziennie — Kraków.
Ogrodniczek 9 m. 13 — (d.
Urzędnicza boczna).

1932-g

Matrymonialne
JEŚLI któryś z panów kul
turalnych, — o subtelnych
przym otach ducha, w wie
ku 40—50 lat. pragnie prze
kreślić swą samotność — a

marzy o spokojnej, inteli
gentnej — (wykształcenie
średnie) towarzyszce życia,
proszę napisać pod „Kallo-
pe" „Prasa" Kraków, Ry
nek 46 A-ll

PRZYSTOJNY kawaler, lat
31, wesołego usposobienia
kochający przyrodę, wła
ściciel gabinetu lekarsko-

POMOC domowa z referen
cjami, na stałe, potrzebna.
Wiadomość: Kraków, Miko
łajska 1 — Warsztat meta
loplastyki. 1935-g

POMOCNIC? domową

POMOC domowa (bez goto
wania), poszukiwana pil
nie do starszej, chorej oso
by. Kraków, Sarego 11 m. 5 .

1872-g

PONY
ł

i DĘTKIl
DO WULKANIZACJI |

Inniniiiii

przyjmują
OD ZAKŁADÓW PAŃSTWOWYCH,
SPÓŁDZIELCZYCH i PRYWAT
NYCH posiadaczy pojazdów mech.

| WOJSKOWE ZAKŁADY REMONTOWE

^Kraków, ul. Rakowicka 22.

I dentystycznego, pozna w wzgl gosposię dobrze gotu-| 1sca, przyjmę 0(j zaraz. —

Kraków. Mazowiecka 8 m. 4 1
2006-g EKSPRES do kawy, gazowy

z ttt hard-rn dnhrrm etanie)

, celu matrymonialnym, ze

i swego zawodu, młodą, sub-

Óferty „Prasa" — Kraków,
Rynek 46, — pod „Przysz
łość"._____________ 1712-g
MECHANIK kulturalny — ; —■
niebrzydki — wiek średni, i POSZUKUJ? nauczyciela

- - • i „rv «. elektrycznej gitarze

----

---------.... . i---- .. .

teiną i uczciwą pannę. — I od godz. 15.

Nauka

©

Kupno

(w bardzo dobrym stanie),
kupię Oferty 2045 „Prasa"
Kraków, Rynek 46.

LOKALU handlowego, po
szukuję lub przystąpię do
spółki z koncesją 1 gotów
ką. Oferty 1990 ..Prasa" —

Kraków, Rynek 46

PANNA lat 35 właścicielka
młyna, nawiąże znajomość
z fachowcem młynarskim,
posiadającym gotówkę — w

celu matrymonialnym. —

Oferty „Prasa4* — Kraków,
Rynek 46 pod nr 1976.

poszukuje odpowiedniej
wspólniczki — posiadającej
frontowy lokal na warsztat

mechaniczny. Małżeństwo
niewykluczone — Oferty
„Prasa" Kraków. Rynek 46
pod „Przedsiębiorczy".

gry na elektrycznej gitarze
hawajskiej. — Kraków, tel
319-06, 'godz. 19—21 .

1952-g

Sprzedaż

INTELIGENTNA — wysoka
— przystojna, lat 29 pozna
kawalera lub wdowca do 45
lat. Tylko poważne oferty
kierować „Prasa" Kraków,
Rynek 46 pod „Józia".

1897-g

ŁADNA, z wyższymi studia
mi. lat 30. pozna w. celach
towarzyskich, kulturalnego
poważnego pana w wieku
około lat 40 Propozycje z

ewentualnymi zdjęciami
kierować: Biuro Ogłoszeń,
Wrocław. Piotra Skargi 20.
ped nr 44000. K-517

WDOWA lat 46, — pozna
wdowca w celu matrymo
nialnym. Oferty ..Prasa" —

Kraków, Rynek 46 pod nr

1950.

ROZWIEDZIONA po czter
dziestce, dobrze sytuowana,
pozna, tylko szlachetnego,
starszego, samotnego, kul
turalnego pana. Cel matry
monialny. Oferty „Prasa"
Kraków, Rynek 46 pod nr

1949.
________________

INTELIGENTNA, przystoj
na, wesołego usposobienia,
niezależna, po 40, pozna
odpowiedniego towarzysza
snacerów 1 wycieczek Ofer
ty „Prasa", Kraków, Rynek
46 pod „Szczerość". 1989-g
KAWALER lat 30. na stano
wisku. z dobrej rodziny —

bez nałogów — posiadający
mieszkanie w Krakowie —

pozna panienkę miłą, ucz
ciwą, religijna, z dobrym
charakterem. Oferty . „Pra
sa" Kraków, Rynek 46 pod
nr 2019.

WPISY na kursy kosztory
sowania. organizacji i za
rządzania przedsiębior
stwem, przyjmuje Dyrekcja
Kursów Ekonomicznych —

Kraków, Floriańska 38. tel.
538-25 1 Wygoda 9. telefon
503-14, w godzinach 9—13 1
17—19. K-326

WPISY na kursy zaopatrze
nia, analizy gospodarczej,
księgowości, przyjmuje Dy
rekcja Kursów Ekonomicz
nych, Kraków, Floriańska
38. tel. 538-25, i Wygoda 9,
tel. 503-14, w godzinach 9—
13 1 17—19. K-329

KURSY maszynopisma —

stenotypii 1 stenografii — w

Stowarzyszeniu Stenogra
fów 1 Maszynistek PRL. —

Wpisy: — Kraków, Rynek
Główny 10. ni p„ w godz.
10—14 i 16—19, telefon nr

579-90 2OO3-g

KRAKÓW

o wykupieniu zamówionych losów

w kolekturach Monopolu Loteryjnego
Grodzka 6

Grodzka 39

Wiosny Ludów

Szewska 19

Szczepańska 7

ZAMIENI? pokój kuchnię,
przedpokój, pólkomfortowe
w Krakowie, na mieszkanie
w Warszawie. — Kraków,
Szlak 33 m. 16. 1963-g

ZAMIENI? pokój z kuchnią
półkomfortowe. w okolicy
Ronda, na większe. Oferty
1984 „Prasa" Kraków, Ry
nek 46.

MOTOCYKL „Iż" fabrycz
nie nowy, sprzedam. Kra
ków, Chłoplcklego 5 m. 1 —

(obok Ronda).

FORTEPIAN „Petrof", ta
nio sprzedam. — Kraków,
Wawrzyńca 1 m. 10.

1844-g

SAMOCHÓD sześcioosobo
wy, marki Mercedes Diesel,
ropnlak. sprzedam. — Stan
bardzo dobry, na nowym
ogumieniu. Wrocław, żmi
grodzka 60 m 20 — telefon
35-49, do godz. 15.

K-518

KUCHNIĘ gazową z piekar
nikiem, marki „Junkers" —

sprzedam. Kraków, March
lewskiego 69 m. 2.

1996-g

„Iż" 350 prawie nowy, —

sprzedam. Kraków, Dietla
91 „Gumoplast". 1998-g

SKRZYNIĘ ze śrubami na

krótki fortepian, sprzedam.
Kraków, Zaleskiego 1 m. 1 .

Lokale

DWA pokoje z kuchnią —

(100 mi, I piętro, gaz. sa
modzielne. wspólny przed
pokój), przy ul. Floriań
skiej, zamienię na 2 mniej
sze pokoje z kuchnią. Chęt
nie komfortowe. — Oferty
1992 ..Prasa" Kraków, Ry
nek 46.

ZAMIENI? małe dwa poko
je, kuchnię, przedpokój —

słoneczne (I p.), w Dębni
kach. na komfortowe mie
szkanie dwu lub trzypoko
jowe. Oferty 1994 „Prasa"
Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ trzypokojowe,
pełnokomfortowe mieszka
nie. w okolicy ul 18 Stycz
nia. na podobne dwupoko-

i jowe, najchętniej w tej sa
mej dzielnicy. Oferty 2034
„Prasa" Kraków, Rynek 46.

Nieruchomości

KUPI? w Zakopanem lub
Krynicy, domek murowany
z ogrodem. — Oferty 1904
. . Prasa" Kraków. Rynek 46.

I ---

' !■
■DOM jednorodzinny, wol

ny, parcelę budowlaną, wil-
i Iową, sprzedam Kraków,
, Prokoclm, al. Dygasińskie

go 16 — Sporysz 1965-g

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch
nię, komfortowe, na Osie
dlu Oficerskim, na równo
rzędne w okolicy ul Dłu
giej. Oferty 1923 „Prasa"
Kraków, Rynek 46.

i DOM (2 pokoje z kuchnią)
wolny, sprzedam. Kraków.
Bronowlce Małe, Boczna
Zarzecze 523. 2013-g

Zguby

CWYNAR Aleksander, zgu
bił kwit komisowy nr rej.
57/VII/56. wydany przez —-

„Dessę", sklep nr 4 w No
wej Hucie. 1900-g

SZOPA Helena, zgubiła le
gitymację służbową nr 649,
wydaną przez PKS Ekspo
zyturę Osobową w Krako-

i wie. 2062-g

TEATRY

SŁOWACKIEGO: godz. 19.16

„Straszny dwór". POEZJI: —

godz. 19.15 „Szkarłatne róże”.
MŁODEGO WIDZA: godz. 19.15

„Czy mamy się rozejść". LU
DOWY: godz. 19 „Zakręt”.
GROTESKA: godz. 13, 15 „Mit
Michałek”. MUZYCZNY: godz.
19.15 „Księżna cyrkówka”. TE
ATR 38: godz. 20.15 „Wszyscy
przeciw wszystkim”.

APOLLO: godz. 16.15, 18 15, 20.15

„Człowiek na torze". UCIECHA:

godz. 16, 18 ,,Vivere in pace",
godz. 20 „Julietta” wraz z im
prezą. WANDA: godz. 15.30, 19

„Czerwone i czarne". WRZOS:

godz. 16, 18, 20 „Berliński ro
mans". WOLNOŚĆ: godz.
15.45, 18, 20.15 „Puccini". —

SZTUKA: godz. 16, 18, 20 —

„Droga na scenę". MŁODA
GWARDIA: godz. 15.30, 17.30,
19.30 „2X2-5". STAL: godz. 16,
18, 20 „Ja i mój dziadek". ŚWIT:
godz. 16, 18 „Gwiazdy patrzą na

nas", godz. 20 „Wiosna, jesień 1

miłość" wraz z imprezą. PRZY
JAŹŃ: godz. 16, 17. Program
dla dzieci, godz. 18.15 „Przygo
dy dobrego wojaka Szwejka"
I i II część, godz. 19.30 „Ba
bla". CHEMIK: godz. 19 „Mat
ka”.

W kilku wierszach
Zarząd Główny Tow. Przyjaźni

Polsko-Węgierskiej rozpoczął
przyjmowanie stron. Dyżury peł
nią członkowie Zarządu w gma
chu Politechniki, przy ul. War
szawskiej 24, w godz. od 17 do
20. Dla zainteresowanych Zarząd
podaje nr konta: PKO 4—9—634.

DRUKARNIA PRASOWA, Ul.

Wielopole L

M—10

CHIRURGICZNY:

Chirurg, ul. Prąd-

POŁOŻNICZY: II

Chor. Kob. ul.

Długa 4, Kar-
Krakowska 19,

Szczepańska

17.15.

G© * <jdzie * Kiedy?
dyJLuwy

POGOTOWIE MILICYJNE -

333-33
POGOTOWIE RATUNKOWE

tel.09
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8
DYŻUR

III Kbnika
nicka 37.

DYŻUR
Klinika Poł. i

Prądnicka 37.
APTEKI

Mogilska 16,
melicka 23,
Krowoderska 74,
1, Zwierzyniecka 7.

fcO

NA PONIEDZIAŁEK 4 BM.:
Godz. 17.00; Dziennik.

Koncert symlon. 18.10: „Temi
da która się spóźnia i nie zna

przepisów prawnych". 18.30: —

Wiadomości. 18.35: Muzyka i
aktualności. 19.00: Koncert. —

19.20: Utwory skrzypcowe. —

19.40: Rep. lit. 20.00: Dziennik
2C.35: Lammer: Zalotnicy. 21 .00 .

„ABC muzyczne”. 21 30: M izy-
ka tan. 22 .00: Dyskusja przed
mikrofonem. 22 .30: Orkiestra
Kostelanetza. 22.50: Koncert.
23.50: Wiadomości.

NA WTOREK 5 BM.:

Godz. 6.00: Dziennik. 6 .30: —

Gimnastyka. 6.40: Węgierskie
melodie. 7.00: Dziennik. 7 .10:

Skrzynka poszukiwania rodzin
PCK. 7 .15: Muzyka. 7.45: —

„Błękitna sztafeta". 8.00: Wia
domości. 8.15: „Wesołe melodie
i piosenki”. 8.36: Koncert. —

9.00: Dla klasy VI — „Dwuna
sty gość”, 9.30: R. Stolz: Wią
zanka melodii. 9 40: „Zabawa
w przedszkolu". 10.00: Kurs

jęz. rosyjs. 10.20: Muzyka ope
rowa. 11 00:- Książki, które na

was czekają. 11 .30: Walce i

polki Straussa. 12.04: Wiado
mości. 15.15: Pieśni Schuber
ta. 15.30: Dla dzieci — „Grześ,
syn Turula". 16.00: Wiadomo
ści.

ZAGINĄŁ pies seter. Zna
lazca proszony o odprowa
dzenie za wynagrodzeniem
Kraków, Strzelecka 7 m. 5

1934-g
WALCZAK Władysław zam

w Krakowie, zgubił legity
mację nr 23/56, — wydaną
przez AGH. 2042-g

SKOWRONEK Andrzej, —

zgubił legitymację szkolną
nr 355, wydaną przez Za
sadniczą Szkołę Zawodową
w Krakowie, 2059-g
SIEŃCZAK Andrzej, zgubił
legitymację nr 13/52, wyda
ną przez AGH. 2014-g
GP.ZYWNOWICZ Marian
zgubił legitymację studen
cką nr 80/53/G, — wydana
przez AGH. 1918-g

SZEGLOWSKA Halina zgu- ! ODSTĄPIĘ 2 boksy na wo-
biła legitymację szkolną nr ) zy osobowe, przy ul. Łob-
1221, wydaną przez Wyższą |ZOwskiej w Krakowie. Ofer-

ty ig?7 prasa" — Kraków.

Rynek 46.

Szkołę Ekonomiczną — w
'

Krakowie 1958-g

FELIKS Zofia — zgubiła
świadectwo dojrzałości, wy
dane przez — VII Liceum
OgólnoksztAłcącó w Krako
wie. 2020-g

Różne

POSZUKUJĘ wspólniczki
do sklepu galanteryjnego,
w centrum Krakowa Ofer
ty 17675 „Prasa" Kraków,
Rynek 46.

POM'rSZCZENIA nadają
cego się na warsztat rze
mieślniczy (wyrób galan
terii), poszukuję od zaraz.

Odnajemcę mogę zatrudnić

Oferty 2035 „Prasa" Kra
ków, Rynek 46.

ZA nietaktowne zachowa
nie się podczas zabawy fa
brycznej w świetlicy ga
zowni krakowskiej, w dniu
26 stycznia br. — wobec
funkcjonariusza MO — ob.
Korek Bronisława, najmoc
niej przepraszam. Najder

~ 1650 g

MODN1ARKĘ do współpra
cy, przyjmę. Kraków, Sare
go24m.1. 1961-g Stefan, Bosudów.

P.P.TOTALmmRTOWV

zawodach tuethie/fn/cM
rozgrywki opuchar .SPORTU

&

na dzień 10IIiSS7 n

1 Polonia Byd.— Unia Bier. Stary,

2 Unia Wisłoka — Unia Tarnów

3 Skra Częst. — Górnik Konin

4 Kolejarz Czech — Górnik Zab.

5 Stal Ustroń — Górnik Radlin

6 Konstal 22, Szop. — Soła Oświęc.

7 Sławia Ruda — Górnik Szombier.

8 Stal Sosn. — Concordia Knurów

9 Cracowia — St-1 Mikołów

10 Stal Racibórz — Budowlani Op.

11 Promień Żary — Slęza Wrocław

12 Sport Kluczbork — CWKS Wroc.

13 Włókniarz Otmęt —

Gwardia Prudnik

14 Polonia Bolko — Opole Orzeł Ząb.


